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Lwów d. 14. sierpcia. 
(Widmo rewolucji, i upior św. przymierza. ~- 
N'eporadność rządu. — Tyrol wypowiada SGJUSZ 
zschom. — Honwedzi a ministerjum wojny ) 

Wiener Abendpost z d. 11. bm. zaręcza, 
że doniesienie, jakoby poseł pruski w Wie- 
dia interpelował p. Beusta o znaczenie zbro- 
jeń austrjackich, jest zupełnie mylne. Donie 
sienie podał Pester Lloyd, dodając, że wia- 
domy mam komunikat Wiener Abp. z dnia 8. 
condo zbrojeń, wyszedł właśnie skutkiem o- 
wej interpelacji. Wiener Abp. z d. 11. pisze: 
„Możemy zaręczyć Pester Lloydowi, że do- 
mysły jego bynajmniej nie są prawdziwe. 
Hr. Schweinitz nie interpelował p. Beusta w 
tym względzie, jakkołwiek niestety prawdą 
jest, że owe pogłoski o uzbrojeniach obiega- 
ły, o których zresztą hr. Schweinitz niewąt- 
pliwie jest przekonany, że nie mają podsta- 
wy. Komunikat z dnia 8. został właśnie 0- 
głoszony z powodu opłakanego postępowania 
niektórych pism austrjackich, które dzich po 
dniu starają się podawać publice swojej dla 
zabawki najpotworniejsze doniesienia 0 zbro- 
jeniach austrjackicb.* 

*ester Lloyd, który Zreszta bywa często 
informowany nietylko z biur hr. Beusta, ale 
i od br. Andrassego, podaje w wstępnym 
arykule ciekawszą jeszcze wiadomość. „ Pod- 
nosi on artykuły niektórych pism wiedeń- 
skich (przytaczaliśmy je w ostatnich nume- 
rach na tem miejscu), z których się wyka- 
zuje, że reakcyjne koła wiedeńskie, po zwy- 
cięztwach pruskich, zarzuciły zupełnie myśl 
przymierza z Francją, 1 rade są upadkowi 
„parweninsza* Napoleona, uważając takowy 
za miczawodny. A dalej pisze: | 

„Franeja zatem nie wyciągnie nas z na- 
szej ścisłej neutralności, a dotychczas nie wy- 
ciągali nas z niej i dyplomaci pruscy. Wsze- 
lako jak nas zapewniają osoby, z intencjami 
gabinetu pruskiego obeznane, było w Berlinie 
z góry postanowione, na początku wojny 
nie żądać od Austrji niczego więcej nad sei- 
słą neutralność, ale po pierwszem znacznem 
zwycięzt wie pruskiem ofiarowa ` Franci- 
szkowi Józefowi przymierze zaczepno-odpor- 
nez Prusami. I być może, że propozycja 
ta: już w tych dniach będzie w Wiedniu przez 
Prusy postawioną." 
i Pester Lloyd z eałą siłą wymowy i ar- 
gumentów występuje przeciw przyjmowanin 
tej propozycji. „ Dotychczas nalegała Francja 
na nas, ale się jej nie powiodło wyrwać nas 
2 naszej neutralności, która nam każe czynić 
wszelkie przygotowania do obrony naszego 
bezpieczeństwa, ale ani szeląga, ani jednego 
człowieka nie poświęcić, dopóki bezpieczeń- 
stwo monarchii nie będzie narażone. Tak sa- 
mo nie powinniśmy uledz ewentualnemu nale- 
ganiu Prus. Niemey nie mogą się już oba- 
wiać napadu na swe terytorjum, odpada za- 
tem argument, jakoby Anstrja ze względu na 
swoich obywateli niemieckich nie mogła po- 

zwalać na opanowanie ziemi niemieckiej przez 
| Francję. Ale nie o to już nam chodzi; co in- 
nego każe nam się obawiać, aby Aùstrją, 
chociaż pozostaje neutralną, nie wehodziła w 
pewne ścisłe stosunki z Prusami. Oto pewnych 
ludzi zawsze kłuło w oko cesarstwo francuskie; 
jeżeli z „parweniuszem tuileryjskim" żyli w 
pokoju, to dlatego, że musieli. Dzisiaj jednak 
wypadki w Paryżu czynią upadek dynastji 
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napoleońskiej prawdopodobnym, a zwycięz- 


twa pruskie złamaly urok oręża francuzkie- 
go. Otóż pozbyło by się ukoronewanej rewo- 
lusji, a wysilona Francja na długie lata mn- 
siałaby zarzucić myśl, mieszania się w losy 
Europy. Znikłoby. groźne dla monarchów wi- 
dmo republiki, czyli takzwana anarchia — 
a wtedy mogłyby pruskie propozycje przy- 
mierza, do którychby przyłączyła się i Mo 
skwa, przybrać postać bardzo ponętną. Po- 
wstałoby z grobu św. przymierze, odżyłyby 
stare tradycje „przywracania porządku“. 

Pester Lloya, konstatuje, że w Wicdniu 
niejeden reakejonarjusz tego pragnie, ale wy: 
kazuje, że w razie gdyby coś podobnego się 
stało, odpadną Węgry i Austrja runie, ho 
tylko sprawa wolności wiąże Węgry z Au- 
strją i daje życie Austrji. 

Pester Lloyd niezawodnie nie z powie 
trza napisał ten artykuł, a jest on dla nas 
nowem upomnieniem, abyśmy bardzo byli 
ostrożni wobec Rusałek wiedeńskich, które 
nas niezawodnie będą się teraz starały uwikłać 
w swoje sidła Pomijająe według zasad kon- 
stytucji osobę cesarza, nie widzimy dzistaj u 
steru w Wiedniu nikogo, o którym byśmy 
byli pewni, że na dobre i z korzyścia użyje 
poświęcenie i petrjotyzm członków Austrji. 

Odnośnie d> artykułu Pester: Lloyda, nie 
można pominąć tej ciekawej okoliczności, że 
organ hr. Bismarka broni Austsji przeciw po- 
dejrzeniom organu juukierskiego, Gazety Krzy- 
żowej, jakoby zbrojenia Austrji były przeciw 
Prusom wymierzone. Nordd. Alig Ziy. nie 
bawi się nigdy w próźne sentymenia. Są jc- 
nak w decydujących sferach anstrj::ckich 
osoby, które działają w duchu, przeciwnym 
prusactwa. Wykazują one bardzo słusznie, 
że gdyby Austrja na początku wojny zajęła 
była stanowisko impouujące, a siły do tego 
przecież posiadała, to 200.000 wojsku połu- 
dnicwo-niemieckiego byłoby pozostało w do- 
mu i siły Francji i Prus byłyby s.bie równe. 
Wtedy zwycięzca i zwyciężony byliby w koń- 
cu wycieńczeni, byliby zarówno potrzebowali 
Życzliwości Austrji. Takie stanowisko byloby 
odpowiadało słowom hr  Audrassego a 0- 
chronnej neutralności. „Dlaczego hr  Beust 
odstąpił od tego? Na to pytanie będzie mu- 
siał podobno wkrótce dać odpowiedź, a ta 
będzie bardzo trudną, jeźli w ogóle db tego 
czagn nie upadnie dzięki swej chwiejności,* 

Z naszych osobistych sposirzeźći mo- 
żemy powiedzieć, że armia a2ustrjacka liczy 
dzisiaj na to, iż wojna pociągnie się do wio- 
sny, a wtedy i Francja i Prusy będą wy- 
cieńczone, Prusy nawct jeszcze mocuiej, w 
skutek swej organizacji wojskowej, rozprzę- 
gającej życie gainnei rodzinne, i dlatego będą 
mnsiały, nawct w razie ostatecznego zwy- 
cięztwa przystać na pokój, dla TIrancji za- 
szczytny, i dać pokój sąsiadom. 

Każdy dzień nastręcza nam dowody nic- 
poradności sfer nadwornych. Wczoraj S/ary 
Fremdenulatl spodziewał się, że ewentualna 
zmiana rządu we Francji, utworzenie repu- 
bliki, pozwoli zwycięzkim Prusom budować 
złote mosty dla pogodzenia się z Franeją 
Dzisiaj organ nadworny traci tę nadzieję. 
Przypuszczając, że nowy rząd francuzki po 
dcjmie walkę narodową, co utrudni postępy 
pruskie, ale ich nie przeszkodzi, piave on: 
„Jużcić niepodobna obliczyć doniosłoś i prze- 
wrotu, któryby nastąpił po stauowezej klę- 
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Kronika lwowska. 


(Okropny, międzynarodowy słowniczek. -- 


Kronikarz haranguje samego siebie. —- Piekło 
„en miniature“ — Dziwna fantazmagorja. = 
P. Romanowicz i Bouet- Villaumez. — „Dzien- 


nik Polski! i Mac-dlahon. — Sen o pikelhaubie 

i o orle francuzkim,-— Jal się zachowały ne- 

` _ utralne gawrony. — O walecznych kawkach ga- 

© licyjskich, — Skutki sukcesu. — Metarmorfoza 
| pitelhauby, — Niemiecki Michel i jego mycka.) 
— Do stu tysięcy bomb, rac i kartaczy! 

Sacrć nom d'un nom d'un petit bonhomme! 
Cospełto! . Corpo. di Bacco! Donnerwetter! 

- Terr fi: 

aX Tak a nie inaczej. przeklinalem mój los 

'._ nieszczęsny, Powróciwszy pozawczoraj - do 

domu. Żałowałem nawet, że mój międzyna- 

__ rodowy słowniczek przekleństw nie obejmuje 
wiączj podobnych SIarczystych  eksklamacyj. 

_ Trzeba wam bowiem- wiedzieć, że wróciłem 

ý do domu . zirytowany, &nlowny, znużony i 

_ potem oblany. Rzuciłem SiĘ na sofę i począ- 

~ icm tak dalej złorzeczyć swemu losowi; 

4 — Zrywać się skoro Świt i biedz na 
Nową ulicę po najnowsze Wiadomości do 
Gazety Narodotcej ; wracać Z głodniejszą je- 
Bzcze ciekawością na wały, nadsłuchiwąć 
tętna Koczującej tamże giełdy żydowskiej; 

; 1 | je za wiadomoścla- 
odbywać szai0ne polowanie z l U 
mi z teatru wojny; połykać tuzinam! bę 
ślone telegramy i najokropniejsze wieści ; 
Ścigąć czternastu kolporterów z czternąsti 
dodatkami o ezternastn rozmaitych kłam 
stwąch;. wysłuchać. kilkaset strategiczo-takty- 
€zno politycznych wykładów na ulicy, w cu- 

i ierni i kasynie; rujnować oczy nad straszli- 

| Wą mapą z litograficznego zakładu p. Salba 

W Krakowie; dławić się strategią Dziennika 
Polskiego, martwić się, że mlody i pełen 
| najpiękniejszych nadzieji Dziennik Lwowski 
spalił Gdańsk i Szczecin; słuchać tryumfa- 
torskiej szezekaniny sfory pruskiej; lecić 

myślą do Weissenburga, «Wörth i Metz, a 

ciałem pocić się śród kanikularnego upału 
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na bruku lwowskim; nie módz spać w nocy 
i jeszcze na domiar złego — musieć pisać 
„Kronikę lwowską" - jeżeli to nie jest pic- 
klem, eskomptowancm na ziemi! - ha. to 
chyba piekła niema wcale, Dante kłamie 
jak biuletyn pruski!!. . Dixi! 

Wybnch ten oratorsko - patctyczny byl 
moim ostatnim wysiłkiem. Nigdy, dzięki Bo 
gu, nie byłem mowcą i nigdy jeszcze uie za- 
gaiłem tak ogniście parlamentu maich wła- 
gnych wrażeń i klopotów. Wpadłem w stan 
jakiś półsenny, i poczęły mi przed oczyma 
majaczyć dziwne sceny i widma, troszeczEQ 
tylko fantastyczniejsze od lwowskich dekora- 
cyj i „obrazów* w Wiśliczankach. 

Od wschodu widziałem przez okno o 
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gromne kłęby chmur, ciężk ch i wydętych, 


jakby wyszły z pod pędzla jakiegoś kalwa- 
ryjskiego artysty-malarza, zmrok wieczorny 
wypełniał mój pokój magicznym brzaskiem, 
i w tej grze cieniów i konających świateł 
przesuwały się przed mojemi oczyma najdzi- 
waczniejsze fantasmogorje... 

Najpierw zdało mi się, że wszystkie ga- 
zety przeczytane w ciągu dnia (a przeczyta- 
łem ich petto jedenaście) na cienkich nóżkach 
trzeinowych przypuszczają szturm walny do 
mnie i tańcują mi po piersiach i głowie, ci- 
sna się do oczu, szepcą do ucha i szydzą ze 
mnie chaotycznym szelestem, zwiększanym 
Jeszcze bardziej przez całą armię telegramów i 
nadzwyczajnych dodatków, z których kazdy 
kierował we mnie swą czerwoną markę, po- 
dobną do zabiegłego krwią oka Cyklopa !.... 

Strząsłem z siebie te papierowe mary, 
ale stan półsenny nie ustąpił i słysząc strza 
ły, nie mogłem się „połapać*, czy to strzela 
p. Wojtawieki do deszezu, czy książe Fryc, 
„kanonier z pod Missunde*, który tak wale 
cznie sadzi w dziesięciu na jednego! Potem... 
potem... widziałem, ale to wyraźnie widzia- 
łem, jak p. T. Romanowicz robił go zkie wy- 
rzuty admirałowi Bouet- Willanmez, 7e skom 
promitówał Dziennik Lwowski ijak jen. Mac- 
Mahon przepraszał bardzo redaktora Dzien- 


sce armii francuzkiej. Przedewszystkiem „zje- 


tbe Fwowie, Wiedziełn dłuta 44. Slerpna 18.3. 


dnoeżone państwa niemieckie“ nie zastałyby | pozwalali, aby delegacje odbyły się w Wie- | 


żadnej uporządkowanej władzy państwowej, 
4 którąby pokój zawrzeć wogły. Dopieroźby 
wtedy, po walnej przegranej, wyrosło w nie- 
skończoność zamieszanie we Francji I w 
tem to tkwi niebezpieczeństwo położenia, i 
łatwo pojąć, że we wszystkiech poważnych 
kołach politycznych z obawą poglądają w 
najbliższą przyszłość. Nowa klęska armii 
franeuzkiej zachwieje wszystkiemi stosunka 
mi we Francji, i wywoła chaos, bo do wojny 
przyłączy się licho najokropniejsze, rewo- 
lucja.“ 

Ale kto ma słnszną przyczynę do obaw 


najokropniejszych, dlaczegoż siedzi z założo- | 


nemi rękami, zawodząc w niebogłosy? Czyż 
tem właśnie najgorzej się nie naraża? Do- 
pókiż u steru będą siedzieli ludzie, w których 
imieniu piszą się i w świat puszczają podo- 
bne jęki niedołęztwa? 

Poploeh w sferach czeskich z powodu 
zwycięztw pruskich nie ustaje. Moravsku Ur- 
lice wykazuje, że chociaż Prusaey wyszli te- 
raz z ziem korony czeskiej, ale pozostawili 
wszędzie szpiegów pruskich, jak ważną rolę 
grają talary pruskie w Wiedniu, Bernie i 
Ołomuńcu. Czechów spotkał nadto nowy kło- 
pot. Oświadczenie Czecbów : „Pierwej Cze- 
chy, a potem Austrja!* oburzyła Tyrolezy- 
ków i ich sojuszuików w Styrji, i deklaran 
ci tyrolscy wypowiadają przyjażń deklaran- 
tom czeskim. Organ pierwszych, Tiroler Stim- 
men pisze: „Każdy Tyrolczyk z oburzeniem 
odwraca się odl opozycji, ktora bez serca i 
ducha i bez względu na eałość państwa, a 
nawet stawiąc się po nad nią, w głupiej py- 
sze i kobiecej yróżno'ci i wbrew wszelkiej 
sprawiedliwości, ogranicza się na siebie sa- 
mą. Przenigdy nie jest to ta opozycja. na 
którą z podziwem peglądał Tyrol. » którą 
rokował i sojusz zawarł, Tyrol nie cheu nic 
mieć wspólnego z ludźmi, którzy do nieenych 
celów dążą nieciemi środkami, i którzy za- 
gojenia swych raa spodziewają się od zagra- 
nicy — bez względu na państwo, ba, przeciw 
państwu. Tyrol pogardza zarówno liberałami 
niemieckimi, jak i taką opozycją.“ 

Narodni Listy mają na odpowiedź tylko 
tyle, że nie Czesi udawali się do Tyrolczy- 
ków i Styryjczyków, ale odwrotnie, że sojnsz 
miał być zachowany tylko dopóty, dopóki 
eele byłyby wspólne, i że Tyrol dąży do 
cełów klerykalnych, 6 których nie śni się 
Czechom. I tauk pod wrażeniem wojny z je 
dnej strony uwydatnia się wartość kierowni- 
ków państwa, a z drugiej wyjaśniają się 
stosuuki partyj Rezultat jednak bardzo 
smutny ! 

Podnoszone w naszych telegramach po- 
głoski o hr. Audrassym i hr. Beuście, doty- 
czą dwóch wersyj, jak widzimy z dzienuików 
które je podały. Jedne donoszą, że miejsce 
hr. Beusta zajmie zupełnie hr. Andrassy 
drugie zaś, że hr. Andrassy obejmie tekę 
spraw zagranicznych, a hr. Beust tekę mini- 
sterjum domu cesarskiego i zarazem niejako 
prezydenturę w gabinecie wspólnym, któryby 
tym sposobem liczył czterech członków. co- 
by jednak trzeba przedłożyć do zatwierdze- 
nia obu parłameutów monarchii. 

W praktyce wyrobił się zwyczaj, że de- 
legacje sejmowały kolejno to w Wiedniu, to w 
Peszcie. Tego roku przypadała kolej na Peszt 


ale Węgrzy, ze względu na położenie ogólne | 
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dniu, gdyż trudno. aby teraz caly rząd na 
długi czas przenosił się do Pesztu Według 
Tagółattu, miało jednak w Wiedniu zapano: 
wać teraz przekonanie, że wojna pozostanie 
zlokalizowaną, że Austrja nie będzie potrze- 
bowała dobywać oręża i nim się zbiorą de- 
łegacje, wojna się skończy, a więe według 
zwyczaju, delegacje zbiorą się w Peszcie. 

Przeciw doniesieniom pism wiedeńskich 
o gromadzeniu się wojsk moskiewskich tuż 
na granicy polskiej, oświadcza Stary Frmdbl., 
że według najlepszych informacyj w Kon- 
gresówce stoi tyle wojska, co w najgłębszym 
pokoju i rząd moskiewski nie myśli porzucać 
swego stanowiska biernego. 


Obok wspomnianego powyżej, Pester 
Lloyd z.d. 11. zamieszcza drugi artykuł kie- 
rujący, który winniśmy podnieść. Podczas 
gdy w Przedlitawii rząd zupełnie zaniedbał 
landwerę, i systematycznie zaniedbywać ją 
będzie, bojąc się agitacyj narodowościowych, 
któreby właśnie mogły użyć landwerę, w 
Węgrzech rząd krajowy z własnej ochoty i 
pod naciskiem opinii, doprowadził siłę land- 
wery (honwedów) już do 80.000 ludzi (pie- 
choty i garstki konnicy. W honwedach wi- 
dzą Węgrzy nietylko obronę monarchii, ale 
też, jak jasno wypowiedział Vester Lloyd z 
d. 22. z. m., rękojmię konstytucyjnej wolno- 
ści i samoistności Węgier, a szczerość sfer 
z góry mierzą sposobem. w jaki sfery te 
postępują z „zbrojną siłą kraju, armią hon 
wedów.* Węgrzy żądali, aby piechccie i 
konniey honwedzkiej przydano artylerję, iin- 


żynierję i t. d, i spodziewano się tego po | 


oświadczeniach hr. Andrassego na pierwsza 
interpelację w sejmie z powodu obecnego 
położenia. Ale się nadzieja nie ziściła. "I 
owszem, słychać teraz, że ‘minister wojny 


nie chce dopuścić dodania honwedom tych | 


oddziałów, takzwanyeh technicznych, wyma- 
wiając się. że ustawa o honwedach nie nie 
mówi o tych oddziałach. Oo więcej, honwe- 
dzi nie mogą otrzymać hroni i nabojów do 
ćwiczeń w strzeląuiu, bo „w Peszcic niema 
zapasów,“ gdy tymczasem- arsenał wiedeński 
temi zapasami, jak zapewnia Pester Loyd, 
jest napchany. 


„Moglibyśmy, dodaje P. Lioyd. przytoczyć 
jeszcze cały szereg skarg podobnych, stwier- 
dzających dobitnie to, o czem ludzie podej- 
rzliwi od poezątku mówili, t. j., że armię 
honwedów uważają w Wiedniu nie za przy- 
jaciela, za korpus posiłkowy, ale za zwyczaj- 
nego rywala, ba, można by powiedzieć, za 
nieprzyjaciela, którego się ile możności ja- 
wnie i skrycie podkopywać, i jeśli go cał- 
kiem usunąć niepodobna, to przynajmniej o 
słabić winno.“ u 

Pester Lloyd występuje przeciw temu 
z cała goryczą Wskazuje on na stosunek Wọ- 
gier do Austrji, który się wzmaeniać, a nie 
osłabiać powinien, na położenie ogólne, na ten 
wypadek, że Moskwa może Prusom ułatwić 
najazd na Austrję, na rzetelność Węgrów, i 
w końcu powiada: „Jenerał Kuhn wie bar- 
dzo dobrze, jak to się walezy, kiedy na ty- 
łach stoja Węgry bierne, albo nawet nieza- 
dowolonc.* 


Kto się opiekuje Austrją — nie wiemy, 
wiemy, że nie ci, których to obowiąz- 


nika Polekiego, że nie wiedział tego w Wörth 
co on wiedział we Lwowie, i jak go prosił 
aby go nie „wsadzał* do jutrzejszej kroniki 
niedzielnej, albowiem teraz juź w głównej 
kwaterze francuzkiej zaprenumerowano kwar- 
talnie Dziennik Pebki, a jen Lebocuf rwie 
sobie włosy z rozpaczy, że nie on już, ale 
Bazaine korzystać z niego będzie, 

Gdy tak z najwyższą ciekawością przy- 
patruję się temu widowisku, znikają mi nagle 
z przed oczu wszystkie te postacie : i gdań- 
ski Goldwasser, płonący i zbombardowany i 
piernik Toruński, „leżący na Szlązku* i „neu- 
tralna Sabaudja* i tyle innych senzacyjnych 
i geograficznych upiorów, puszezonych w 
Świat przez naszę dziennikarstwo, a nato- 
miast ujrzałem... pikelhaubę ! 

Tak jest, była to pikelhauba. i to żywa 
do tego |... Leżała sobie w kącie, a była ma- 
ła jak naparstek.. Ale nagle o dziwo! po- 
częła róść okropnie, a rosnąc wzniosła się z 
ziemii i wspinała się coraz wyżej w powie- 
trze. Czarną swą paszczę rozwarła, jakby 
mnic chciała pochłonąć, że aż zadrżałem 
przerażony, potem się wzniosła do góry je- 
szcze bardziej i rozrosła się jeszcze bardziej. 


Musiała być strasznie głodna ta żela- 
zna peczwara, bo oto w królkim czasie zgry- 
zła Danewirkc i Diippel, połknęła Szlezwik 
i Holsztyn jak parę kiełbasck, pochłonęła 
Benedeka z dwudziestomiljonowa sałatą i z 
sosem hessko-hanowerskim.. a następnie, 
jakby chciała odpocząć trochę, przestała rość 
i wznosić się do góry i wisiała nieruchomo 
w powietrzu. Cień poczęła rzucać straszliwy 
i zrobiło się posępno i zimno. Nad spicza- 
stym jej rogiem zbierały się wprawdzie 
chmury i kiedy niekiedy błyskało .. a ja eze- 
kałem niecierpliwie, rychło-li piorun w nią 
palnie siarczysty. 

Tyraeząsem wydrapał się Bismark na 
sam wierzch pikelhauby i usiadłszy na jej 
igle rozpiął parasol, i podczas gdy łysiną 
swą udawał słońce pogodne, chronił pikel- 
haubę równocześnie od deszczu dyplomaty: 


| 
| 


eznego, wśród którego najgęściej padały no- 
ty p. Beusta, ale to tak gęsto, jak jesienny 
kapuśniaczek, jeźli się dobry zdarzy. Ale 
w końcu błysnęło jaśniej i grzmot się dał 
słyszeć grożny od zachodu, wieher połamał 
Pismarkowi parasol, i skonfundowany trochę 
znikł ze szczytu... 


Pikcibauba trochę się zniżyła a zdawa 
ło mi się nawet, że nieco zmalała. Musiało 
być żle z nią trochę.. bo widziałem z dale 
ka p. Beusta, jak grożnie jej nakiwał; pewne 
ministerstwo kazało natychmiast dorobić dzie- 
sięć nowych zamków do dziesięciu nowych 
karabinów a Signore (ialautuomo podkręcił 
marsowo wąsa i mrugnał na Cialdiniego nie 
znacznie. Słyszałem szept: 

—- Czekajmy aż ją orzeł sekwański zr.u- 
ci z góry a wtedy my z orłem trzymać bę- 
dziemy i biada czercpom przekłętej pikel- 
hauby! 

Ale orzeł nadsckwański lekceważył so 
bie pikelhaubę, a pikclhanba przekonawszy 
się z niemałem zdziwieniem, że jeszcze do 
tąd nie pękła ze strachu, nabrała widocznie 
odwagi i dalej naprzód... Wzięła w swą pa- 
szczę pół miljona iglicówek, przesunęła się 
przez Ren i nim skrzydła orle zaszumiały 
w powietrzu, plunęła na jedno z nich gra- 
dem pocisków i grotów. Z orlego skrzydla 


popłynęła krew, ale z pikelhauby posypały | 
się aż iskry, choć jeszeze nie miała do czy: | 


nienia z szponami... 

| oto korribiłe dictù! zrobił się straszny 
popłoch między gawronami całej Europy... 
Pewne ministerstwo kazało natychmiast od 
kręcić dziesięć nowych zamków od dziesię- 
ciu starych karabinów ischowało się za pa- 
rawan nentralny, a Signore Galanthuomo 
przypomniał sobie Cnstozzę i ani go widać 
nie było... 

I była jedna chwila taka, że wszystkie 
gawrony i szpaki czmychnęły i bały się 
przyznać do jakiejkolwiek sympatji dla zra- 
nionego orła. Był tylko jeden ptak szla- 
chetny, także orzeł, ale skrępowany, orzeł 


Frzedpłutę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bioro Administracji „Garety Na- 
1 KRA- 


roduwejć prey ulicy Nowej, pod liczba 29 W K 
KOMILI Ksiegarnia Józefa Uzecka w rynku. WPA- 
RYZU: um całą Franeję i Anglie Jedynie p. putto 
wnik Raczkowski, rue du poat de Lodi Nr. 1. W WIF 
wa P kpi et Vogler, Neuer Markt Nr. 11 
i pecik, Wolzejłe, 22, W FRANKEŁ NE 
HENEM i RAMBURGU; pp. MAAE „BLE 


OGŁOSZENIA „przyjmnja się ca opłata 6 oentów 
od miejszu oAjetosel jedn>go więrara dróbnznm dru 
kiem, oprocz opłaty etepiowej 30 ct, za kskdołatowe 
umieszczenie. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gaja (rankowaniu. 


Manuskrypia drobne nie wracaja a 


« lecz Dy- 
WAIA MISECZOJLE. 


kiem i bezpośrednim interesem, 146 owszem, 
zapewue bezwiednie, byt .jaj podkopają. Au- 
strja stoi dotychezas wbrew swoim sternikom. 


Oberna sytuacja. 


Dość było dni dziesięciu, © aby ra- 
dość przez wojnę: rozbudzovą, smutek 
zastąpił, i aby zwątpienie zapanowało 
nad nadziejami. Nie zwycięztwo oręża 
zapewniło przewagę Prusakom, ale e- 
goizm Napołeona i intrygi Bismarka. 
Wystąpiwszy na czele narodu przodu- 
jącego cywilizacji, zapomniał cesarz 
Francji, jakie ma obowiązki względem 
ludów Europy, a tem największą przy- 
niósł klęskę Francji. Złożenie reakcyj- 
nego ministerjam, i odezwa żebrząca 
pomocy u rządów europejskich, udo- 
wadniają, iż Napoleon, spostrzegłszy 
chwilową irytację Francuzów; zdaje się 
dziś więcej myśleć o utrwaleniu pano- 
wania swej dynastji, jak nad obroną 
kraju własnego: to zaś jak najgorsze 
sprowadzić może następstwa, i przy- 
sposobić intrygom Bismarka pomyślny 
skutek. 

Obrońca „idei; cywilizacyjnych“ 
za jakiego początkowo ogłosił się Na- 
poleon. żebrze dziś o pomoc u Moskwy, 
której dążeniem jest przywrócenie w 
Europie panowania miacza isknuta. a 
tem podkopuje zaufanie swego kraju, 
i traci "poparcie ludów, które najpe- 
wniej. zwycięztwo mogłyby: mu ułatwić. 
Protektor idei narodowości, zapomina o 
swem posłannietwie. i w zamian pod- 
jęcia walki w imię takowej i zapewnie- 
nia: ludom swobodnego rozwoju, doma- 
ga się poparcia rządów. a te powode= 
wane instynktem zachowawczym,  pła- 
szczą się tylko przed dotychczasowym 
zwycięzcą, i z zapomnieniem o intere- 
sie własnym, nie mogą zdobyć się na 
żądną śmielszą decyzję, a tyłko ze 
smutkiem przyjmują wynik wojny, z 
boleścią patrzą się na wzmaganie się 
Prus, i na grożące z tego powodu jarz- 
mo Europie. 

Bismark, jakkolwiek główny popłe- 
cznik despotyzmu, zrozumiał potrzeby 
chwili, pojął znaczenie ludowych po- 
ruszeń, to też nie zaniedbał porozu- 
mieć się z przywódcami rewolucji, a 
w imię klamliwych obietnie sprowadził 
główne Napoleonowi kłopoty, pozbawił 
go bowiem sprzymierzeńców, dziś przez 
intrygi Bismarka zaniepokojonych o 
własną egzystencję. 

Władzca Francji łatwo mógł był 
ubiedz pruskie nawoływania, bo jako 
przedstawiciel narodu ce przez rewolu- 
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1 ULL 
który szarpał się i chciał uderzyć na pikel- 
baubę, ho przypomniał sobie, że jego skrzy- 
dła erebrne tyle a tyle razy szumiały obok 
skrzydeł orla z nad Sekwany '.. — ale ani 
ruszyć się nie mógł, a to co chciał powie- 
dzieć, powierzył trzem kawkom  galicyj- 
skim, ale któż zważa na odważny krzyk 
kawek , jesli się sam boi! 

A tu tymezasem pikielhauba owa po- 
tworna tak się rozdęła, taką pychą się o- 
kryła , że trwoga ściskała serce. Paszczę rof- 
warła jeszcze szerzej, jakby chciała połknąć 
orła zranioncgo z kretesem, a paszczą ta 
sięgała przez całą środkową Europę. Pokar , 
zało się wnętrze potworu ciemne, jak ot- 
chlan głębokie, a enchnęło juchtem , bo pf- 
kielhauba była juchtową skórą podszyta. . 

Wszystkie czapki i kapelusze przeraziły 
się ogromnie... bo mniemały, że nadchodzi 
królestwo pikielhauby, która była już pewną 
tego, że stanie się koroną cesarską i ściśnie 
obręczem ujarzmione ludy... I już... już... o- 
mal nie usłyszałem hymnu na cześć sukcesu 
pikielhauby a na niektórych ustach drzały 
już te słowa: „O wielka pikelhaubo! o świę- 
ta, potężna pikelhanbo! my zawsze z poig 
trzymali, my brzydzim się orłem z na 
Sekwany!“ — gdy nagle usłyszałem koguta 
galliekiego, jak zapiał dzielnie i głośno... 
W tej chwili orle skrzydła zaszumiały a 
ze szponów padł grom jowiszowy z 3 
gromnym trzaskiem w pikelhaubę! 

Rozbita w okruchy poczęła lecić na dól 
ak hezksztaltna masa, a im niżej spadała, 
tem bardziej malała... aż nareszcie taż... tuż 
hyła przy ziemi... Myślano, że padnie z hū- 
kiem ogromnym, a tymczasem spadła jakaś 
resztka cicho i łagodnie . 

Na ziemi leżała — szlaimyca niemie- 
ckiego Miekla miękka, wygodna, bawełniana .. 
Ogromnie się Michel  ncieszył ujrzawszy 
myekę i wlożywsy ją na-głowę, poszedł się 
przespać po trudach bojowych i po lanrach 
zebranych pol pikelhaubą... 
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cję dał Europie poznać nową erę społe- | dostrzegamy wygórowane zwątpienie, a | pc uż- 
-4emnego ustroju i rozbudził poczucie | Najwięcej boleśnem wydaje nam się ta | 4 <k 
* potrzeby postępu, miał z góry za okoliczność, iż są już dzienniki, co swe- M ji 

sobą przewagę sympatji ludów. Nie | m przemówieniami dają powód do u- | strar ię 


| ks. Fryderyka. armię I i II. należy uważać 
jako jedną całość pod dowództwem tego 
księcia) do brzegów rzeczki Nied, z drugiej, 
t.j. armii III, do Luneville, o 3/4 mil g. na 
wschód od Nancy. 

Należało spodziewać się tej zwłoki w 
działanin; bo jeśli pruscy wodzowie po dniu 
6. bm. nie umieli odciąć i zniszczyć zupełnie 
korpusów Frossard'a i de Failly ego — to 
tem bardziej można było być pewnym, że nie 
potrafią w krótkim czasie uderzyć na linię 
Mozelli. Pierwsze było daleko łatwiejszem 
od drugiego; dotychczas jeden tylko Napo- 
leon I. posiadał tę trudną tajemnieę bystrego 
rzucania krociowemi massami. Brak żywno- 
ści i amunicji, o które to rzeczy głównie 
w takich razach chodzi, nigdy go nie zatrzy- 
mywały od natychmiastowego korzystania 
ze zwycięztw. Umiał on się tak zawsze urzą- 
dzić, że na drugi dzień po bitwie nie mu nie 
stawało na zawadzie iść dalej naprzód bez 
odpoczynku, nie dać odetchnąć, opamiętać 
się nieprzyjacielowi — niszezyć go do szezętu. 

Na prawdę, nie mała to sztuka u- 
trzymać w kraju nieprzyjacielskim armię 
kilkakroćstotysięczną! Jak w idzielijmy przed- 
tem siła bojowa wojsk idących na Mozellę, 
po odtrąceniu kilkudziesięciu tysięcy zosta- 
wionych w Alzacji, maże wynosić 360.000, 
a dsdawszy pociągi, ambulanse iw ogóle 
zafrontowych, wyniesie okolo 425.000. W ta- 
kiej armii zuajduja się koni wazelk ego ro- 
dzaju (pociągowych . artyleryjskich i wierz- 
chowych : jednej karalerji Niemcy mają tam 
do 50.000) nejmni j 100 000. Bierąc na 
uwagę te dana, Z łatwością można sobie wy 
stawić, jak ogromne trudni ści, pomimo dróg 
żelaznych i licznych Szes . przedstawia wy 
żywienie tej olbrzymiej masy. Z mapy ł3 
two jest obliezyć przestrzeń, na k'órej stoi 
ezla ta szarańezu, Z ludzi i 
oko widać, że zajmuja ona kwadrst, którego 
bokami krótszemi są: na półnae od wioski 
Leslangr nieda':ko Thionville do Forbach: 
na południe od Dombale (między Nancy i Lu- 
neville) do Lorquin. na wsihód zaś i zachód 
od Forbach do Lorquiv i od Leslang? do Dom- 
bile. Boki te wynoszą 6 i 10 mil geografi 
cznych, a zatem cała przestrzeń — 60 kwa- 
dratowym milom. Jakkolwiex kraj byłby 
urodzajpy i bogaty, nie jest w stanie tak 
mała stosunkowo przestrzeń wyżywić prze- 
szło 425.090 ludzi i 100000 koni. Wiadomo 
że produkcja Francji zaledwie wystarcza da 
wyżywienia jej mieszkańców, że rok bieżący 
nie jest urodzajny, 4 na milę kwadratową 
wypada tam (depart. Mozelii i Meurthe'y) około 
4400 ludności; zkądże wziąć żywności | gdy 
raptem na każdą milę kwadr. przybędzie po 
7,000 ludzi i prawie 2000 koni? A przez 
dwa tygodnie stały tam przecież wojska fran- 
cuzkie, tamte strony więc są już objedzone, 
a kraj to nieprzyjacielski. Prusacy więe chy- 
ba tylko bardzo liche resztki zastali, resztki jak 
można najlepi+j ukryte przez mieszkańców, 1 
zmuszeni są wszystko sprowadzać z Niemiec 
za pomocą kolei żelaznych. A eo będzie 
wtenczas, gdy ludność Alzacji i Lotaryngii 
zacznie prowadzić wojnę partyzaneką, jak w 
roku 1814? Sadzimy, że rząd traneuzki nie 
zaniedba użyć tego środka i że Msze Mabo: 
i Failly cofając się do głównej armii, zosta 
wili riewielkie oddziałki wojska regularnego 
i kilku żwawych oficerów do» pomocy kom- 
paniom wolnych strzelców, jeszeze przed pä- 
ru laty urządzonych. DOŚĆ tym partyzantom 
popsuć kilka razy Lołej żelazną i przerwać 
tym sposobem na kilka dni dowóży Żywno- 
ści i farażu dla Niemeów, by tyeb ostatnich 
nabawić okropnych klopotów. 

W takich okclieznościach, choćby sam 
ieh wielki Fryderyk z grobu powstał i na 
czele stanął, trudno byłoby się spodziewać 
by w dni kilka po dniu 6. b. m. mogli Pru- 
sacy uderzyć na linię Mozelli. Trzeba im 
czasu i to nie małego, by urządzić i napel- 
nić magazyny, by obmyśleć sposób działania 
mające przed sobą fortecę, rzekę, a za rzeką 
prawie w równej sile nieprzyjaciela. 

I naprawdę, pozycja Prusaków nie jest 
do zazdrości. Wszystko im nakazuje jak mo- 
żna najspieszniej uderzyć na Francuzów — 
a tn nie sposób. Trzeba czekać i to długo 
czekać; najmniej jeszeze dni 3 do pięciu, a 
tymezasem Bazaine co chwila się wzmacnia 
i krzepi. 


ciechy pismom moskiewskim. Nie poj- 
mujemy, jak np. Kraj mógł dać gościn- 
ny przystęp w swem piśmie uwagom, 
a raczej rozpaczy jakiegoś politycznego 
eunucha, który pisze: 

„Żezaś wszystkie ludy słowiańskie 
Austrji, przyparte do mru i zagrożone 
śmiercią przez pangermanów, muszą 
rzucić się w objęcia Moskwy, tego im 
nikt za złe policzyć nie może, prócz 
hegemonów niemieckich,“ 

A dalej mówi : 

„Moskwa. poparta przez nas na- 
szemi zasobami moralnemi i intelektu- 
alnemi, może stać się wnet panią ca- 
lej Słowiańszczyzny ; my cośmy ją do- 
tąd moralnie paraliżowałi na każdym 
kroku, możemy zwrócić naszą działal- 
ność na wspólną korzyść; nauczeni 
ciężką szkołą doświadczenia, wiemy 
gdzie achillesowa pięta przeciwnika, a 
mając poparcie siły materjalnej i dzia- 
łając b:zwzględnie, będziemy wiedzieli, 
gdzie zadać najdotkliwsze ciosy. W i- 
mieniu cywilizacji i interesu jej, wołali- 
śmy długo daremnie e pomoc Europy ; 
daje ona nam za to germanizację, tylko 
ten głos nie znajdzie u nas oddźwięku. 
Ze strony Moskwy potrzeba tylko nmiar- 
kowania i dobrze  zrozumianego wła- 
snego interesu — z naszej zimnej roz- 
wagi i obliczenia się z rze: zywistem 
położeniem świata, aby w walce pan- 
germanizmu z Słowiańszczyzią, ten 
zwyciężył, ktonas mieć będzie po sej 
stronie.“ 

Według nas rada zwrócenia naszej 
uwagi ku Moskwie jest grzechem prze- 
ciwko krajowi; nie usprawiedliwiaj- 
my takiemi wystąpieniami Wielopol- 
skich. 2 

Położenie społecznych stosunków, 
jak trudno przeczyć, jest dziś dość 
smutnem, nie znajdujemy jednak powo- 
du do rozpaczy. Chwila dzisiejsza jest 
niezwykłej doniosłości, bo być może, 
iż gdy to piszemy, Francuzi prowadzą 
walkę nie już tylko o los kraju swego, 
ale o cofnięcie wstecz postępu i cywili- 
zacji w Europie, szanse jednak zwycięz- 
twa nie stoją wyłącznie przy Prusakach 
Pamiętajmy, że zapał Francuzów nie 
ostygł w niczem, a przegrana ich przy- 
niosła im sławę, zwycięztwo więc w 
walnej bitwie przychyła się więcej na 
stronę Francuzów jak Prusaków. Lud 
woła, aby prowadzono go do walki, a 
w dniu tym gdy- Keratry proponował 
detronizację Napoleona ‘w Paryżu i 
Lyonie, zapisało się 32,000 ochotników. 
Spory wewnętrzne w Paryżu były gro- 
Źne, ale lud francuzki umial dla mi- 
łości kraju swego wyrzucić z siebie 
namiętności, bo oto wszystkie dzienni- 
ki opozyeyjne jednomyślnie zganiły bu- 
rzliwe sceny w Ciele prawodawczem 
Wszystko więc jeszcze uśmiecha siç 
Francji i rokuje zawód Prusaków, a 
któż wie czy Napoleon czując draż: 
wość swej pozycji, 15go dla uczczenia 
swej uroczystości nie sprawi głośnej 
Francuzom niespodzianki jakiem wiel- 
kiem zwycięztwem nad Prusakami. Nic 
w tem nie jest niepodobnego, a przeci- 
wnie chęć zemsty Francuzów przemawia 
za tem. 

Jedno zaś walne zwycięztwo I'ran- 
cuzów zmienia sytuację zupełnie, bo 
płaszczący się dziś Prusakom, © przyjaźń 
Francji dobijać się będą; przechwałki 
bowiem Prusaków zaznajomiły ich jak 
fałszywą obrali drogę, stając na stano- 
wisku neutralnemi, I dla Austrji jeszcze 
chwila odpokutowania za swe błędy 
zbliża się, jest dła niej możność wej- 
ścia na drogę czynu i ratowania swe- 
go upadku. Dla nas nie znikła również 
nadzieja pomyślniejszej przyszłości, a 
obawy Moskwy o podjęcie sprawy pol- 
skiej są tego dowodem. Nie dajmyż 
więc powodować się wrażeniom chwi- 
lowych wieści, a idźmy śmiało naprzód. 
gdzie obowiązek nakazuje, przedstawia- 
jąc Anstrji, iż tylko śmiały zwrot w 
jej polityce, może ją uratować przed 
śmiertelnym pociskiem. Kończąc Zaś | wet, że mają w tej chwili siły przewyższa- 
dzisiejszy artykuł, nie możemy wyrzec | jące — cóż zrobią. Obejść pozycię od półno- 
się nadziei, iż już przyszły przyjdzie j cy ‘od Metz nie ma prawie sposobu; rzeka 
nam pisać pod lepszem wrażer::em, a tam szeroka, Thionville PW DAC, ab 
czytany, będzie prze czytelników, lo A je geje „o polisa. est 
piej jak dziś usposobionych. w skutek | w okolieeh Nancy albo Pont a dous- 
otrzymania pomyślniejszych jak obecno | son, jest wprawdzie iżej trvehę, leez tak 
wiądomości. samo niebezpiecznie. Jak w jednym tak 
w drugim wypadku, Niemey muszą narazić 
lewy lub prawy swój bol. na uderzenia 
wszystkich sił francuskich. Telegram, który 
w tej chwili odbieramy, donosi wprawdzie o 
a) Zwłoka Tutina w działaniu. | T r A © gm: n n 
j Bano WO powątpiewanie, | czyny nie wierzymy, aby istutnie książę miał 
y Prusacy szybko przystąpi. do wydania | zamiar przekroczyć w tym punkcie rzekę 
walnej bitwy pod murami Metz'u. Przewidy- ; i tym sposobem oddzieliwszy się o dwa dni 
wania nasze sprawdziły się. Ani wczoraj, ani ' drogi od Steinmetza i:ks. Fryderyka narażał 


chciał jednak z tego korzystać, zaparł 
się swego posłannictwa przez powzięty 
zamiar zaskarbienia sobie braci z woli 
Bożej pretendujących do samowolnego 
rozrządzania losem narodów i w tem 
chybił wielce, przecenił swe widoki. 
Klęska zaś, zadana mu przez Prusaków, 
dokonana głównie za wpływem biernej 
interwencji Moskwy, wyzwała w wła- 
snym narodzie tlejącą do niego niechęć, 
a posiedzenie Ciała prawodawczego da- 
jąc wyraz wzburzeniu narodu, zadało 
Francji porażkę, więhszą nad doznane 
dotąd na polu walki. Uczuł więc Napo- 
leon trudność swego położenia, abdy- 
kował z naczelnego dowództwa, innym 
ludziom pooddawał komendy, a te to 
ustępstwo przy zrozumieniu obowiązków 
Francuzów, jakie patrjotyzm im wska- 
zuje, zażegnały wprawdzie wzburzenie, 
ale jednocześnie wzmogły dumę i du- 
cha nieprzyjaciół a zwątpieniem prze- 
pełniły dotychczasowych przyjaciół 
Francji. ' Napoleon przeciwnie składa- 
jąc zagrożony sztandar „cywilizacji* 
pod opiekę ludów, zyskał by inne re- 
zultata, bo otrzymał by pomoc, która 
Prusaków zachcianki w niwecz by o 
bróciła. 

Dziś gorszący postęp zwątpienia 
na każdym kroku wszędzie przebija 
się a co przepełnia rycerzy krzy- 
żackich nie już cynizmem zuchwalstwą, 
ale szaleństwem wymagań, na jakie zdro- 
wy rozsądek, zdaje się pozwolić nie 
może. Ma to jednak dobre skutki. 

Prusacy, jak wszystko dziś okazu- 
je, są pijani szałem, a vo im wielką 
szkodę sprowadzić musi. Niedawno 
Francuzi przeceniając swe siły, lekce- 
ważyli przeciwnika a tem zgotowali mu 
zwycięztwo. Dziś tryumf chwilowy go- 
rzej jeszcze oddziałał na pruskich py- 
szałków, a tem to łatwiej może spro- 
wadzić im zawód ich nadziei i zaznajo- 
mić jak dotkliwą jest zemsta Fran- 
cuzów. 

Rozzuchwaleni powodzeniem Niem- 
cy wtworzeniu projektów na przyszłość, 
dochodzą już do bajecznej lekkomyśl- 
ności, która ostrzega ludy Europy, 2 
naczem już poznają się rozswawoleni 
Moskwy przyjaźnią Czesi, jakie są 
istotne zachcianki owych Prusaków , 
przechwalających swą cywilizację, i jak 
jest doniosłem niebezpieczeństwo pru- 
sko moskiewskiego w Europie pa- 
nowania. 

W marzeniach swych rozradowane 
tryumfem dzienniki pruskie, prześciga- 
ją wszelkie wymysły bujnej wyobrażni 
obłąkanych klientów Eskulapa; jakaś nie- 
powściągniona niczem żądza władzy jest 
dziś dla poważnej nawet przeszłości 
pruskich polityków tak ponętnym ma- 
jakiem, iż pod wpływem tego niknie 
zmysł śledzenia rzeczywistości. Pisma 
niemieckie, za przykładem inspirowa- 
nych dzienników, wierząc w konieczność 
swego stanowczego zwycięztwa. zasta- 
nawiają się już nad poniżeniem Francji 
„stawającej na przeszkodzie postępowi 
cywilizacji“ i wynagrodzeniem swych 
sprzymierzeńców. 

Dość więc naturalną rzeczą wy- 
daje się im wynagrodzenie księcia Ba- 
deńskiego Alaacją i Lotaryngią z na- 
daniem mu tytułu króla Alzacji ze sto- 
licą w Strasburgu. Wobec czego monar- 
cha bawarski słuszne mieć będzie pra- 
wo do większych zdobyczy, jakie zape- 
wne „kosztem  Austrji i przyznają 
mu Prusacy. Władcy zaś Berlina los 
wskaże już niewątpliwie  rozerzenie 
opiekę nad całym Zachodem Europy. 
Ostd. Ztg, bowiem, jak wyjątek z tej 
gazety poniżej zamieszczony dowodzi, 
uznaje konieczną potrzebę, aby ekskan- 
dydat do tronu hiszpańskiego zasiadł 
w Tuillerjach. 

Te fo bzikowate pomysły winny 
otrzeźwić ludy zagrożone i zmusić je 
do zastanowienia się nad losem, jaki 
ich czeka, a rozpacz może wzmoże w 
i p gi którą zdrowy rozsą- 
priii GA ni m. I nad nią 

P upełuą swych krajów zagładę. 

ruskie wartogłowy, szerząc z u- 
mysłu w telegramach przesadzone wie- 
C, podnoszą „istniejące zwątpienie — 
wiedeńskie zaś biura korespondei.cyjne 
ność pie © oj chwiej” 

m: 4 prawdą nas nie zaznaja- 
miają; gdy zaś komunikacja z Francją 
jest tylko przez Prusy lub Austrię no 
stępna, musimy więc z wielką oglę- 
dnością przyjmować nadsyłane nam 
wieści. Pod wpływem to bowiem owej 
przesady obaw, jakte depesze zawierają, 
lu nas, ze smutkiem przyznać musimy, 


b) Trudność ataku. 

I ze strony taktycznej mnją Prusy ogro- 
mne trudności do przełamania, Chociażby 
armia Francuzów była w chwili boju o jakieh 
50.000 mniej liczną, zajmują oni tam tak sil 
ną i tak szezęśliwą pozycję, że prawie nie 
ma możności pobić ieh w takowej. Mając 
rzekę w swych rękach a na rzece węzły stra- 
tegiczne, fortyfikacjami zakryte ; mając pod 
Metz obóz oszańcowany na 150.000 — są oni 
tam panami akeji, mogą Z łatwością, Za- 
kryci twierdzą i rzeką, przerzucać swe sily, 
by nagle skupiwszy je w punkcie jednym, 
uderzyć w słabą stronę przeciwnika. Trzeba 
byłoby już prawdziwego nieszezęścia. jakiejś 
bajeeznej nieudolności, by przy takich wá- 
runkach nie zostać zwycięzcami. 

Prusacy przeciwnie. Przypuściwszy nia- 
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ich na możność zostać pel.onanemi wpierw, 
nim z pomoca nad?iczy. Udal się wpraw- 
dzie podobny manewr Prusat.ów w Czechach 
i obecnie w chwili rozpoczęcia kampanii, gdy 
wiedzieli o r.zprószenia sil n'eprzyjacielskich, 
lecz teraz, pomimo znan j ieh predylekeji do 
działania dwoma mesami, trudno uwierzyć, by 
na widok skupiozego Bazaine'a, ryzykowali 
po raz trzeci. 

Zostaje więc tylko 
od czoła, linia na linię, 
najgorszego w świecie. I to 
jaciela, który mając szańce, z pewnością ich 
nie opuści dopóty, dopóki nie zgromadzi sił 
znacznie przemagających Słowem pozycja 
króla pruskiego, nie jest do zazdrości. Stoion 
tam z armią niby to zwycięzką, lecz w rze- 
czywistości nie wie co z tym fantem robić. 

Naturalnie, jak przed rozpoczęciem dzia- 
łań wojennych tak i dzisiaj, wypadkównie prze- 
sądzamy. Najniepodobniejsze do wiary, rze- 
czy, na wojnie często się dzieją. Może się 
zdarzyć nieszczęście i Francuzi przegrają, 
lecz z pewnością „każdy z nami się zgodzi, 
że wszelkie szanse powodzenia, w okoliczno- 
ściach dzisiejszych, są po stronie marszałka 
Bazaine a. 


atak środkowy, 
to jest to, co jest 
atak na nieprzy- 
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Dziennik Polski jednocześnie z Poznań- 
skim podają wiadomość, jakoby korpus jene- 
rała Douay ruszał ku Straasburgowi. Po eo? 
bronić fortecy ? ona sama się broni, a zdrowy 
rozsądek dyktuje, w chwili tak ważnej jak 
obecna, skupiać wszystkie siły na głównym 
placu boju a nie rozpraszać je. Z tej przy 
czyny wiadomość powyższa zdaje się nam 
tak samo fałszywą, jak wiadomość, przez 
onegdujs e telegramy wiedeńskie í podana, 
o zamiarze cofnięcia się z pod Metz; przy- 
jęcia walnej bitwy pod murami Paryża. Nie 
cofa się mil trzydzieście w tył, nie ośmiela 
się tem nieprzyjaciela, nie oddaje się na łup 
jego ezwartą część kraju, bez smutnej ko- 
nieczności. Zbliżywszy się do stolicy, zamiast 
powstrzymać tym sposoben rozruchy, rząd 
cesarski wlaśnie by się znalazł na łasce wi- 
ehbrzycieli. Cofanie się takie byłoby oznaką 
tehórzowstwa; wiadomo, że za pomocą tylko 
krwi zimnej i stałości umysłu można w rasach 
trudnych imponować massom, nie zaś za po- 
mocą słabości. 


c) Mate warownie. 

Prosimy o sprostowanie: Lichtenberg 
maleńka forteca w północnych Wogezach, 
nie daleko od miasta Ingweiler a od Bitech 
ną poludnie, w artykule XIV mylnie została 
wydrukowaną Lauterbourg. 

Forteca ta zapewne została dobrowolnie 
opuszczoną tak samo jak Lltzelstein v. la 
Petite Pierre. Telegram berliński donosi o 
zajęciu przez Prusaków znaeniejszej ud pierw- 
szych, chociaż także małej, twierdzy Pfalz- 
bourg, nie wspominając nie 0 kapitulacji lub 
jakimkolwiek boju. Widać ztego, że Francuzi 
także i Phalzbourg dobrowolnie opuścili, wy. 
wiozłszy, co można było ważniejszego. Móg 
zrobić to Mac-Mahon, nie będąc zagrożony 
z tyłu. Z forteca Bitsch inaczej się stało; de 
Failly musiał uchodzić co najprędzej, nie 
mogąe zająć się ewakuacją tej twierdzy, by 
nie zostać odciętym. 

Egzysteneja tych wszystkich drobnych, 
do niczego niezdolnych przy teraźniejszej ar- 
tylerji, warowni — jest jeszeze jednym z 
mnogieh dowodów niezdarności franeuzkiego 
ministerstwa wojny. Wszystkie one, jako to 
Bitsch , Pfalsbonrg, Liitzenstein, Lichtenberg 
i Ncu-Brisach w pobliżu Renu, tak samo jak 
Wissembourg i Lauterbourg, powinny były 
być oddawna, jako niepotrzebne, zicsionemi. 

Prusaey chwalą się nie piękuie uważa - 
jąc Wissenbourg i iluie wissembourgskie za 
fortecę i szańce. Linie od półwieku leżą w 
ruinie, a eo do Wissembourgskiej twierdzy, 
ta przed laty zostala zniesiona. T'rzecieź biu- 
Jletyny pruskie nie nie wspominają o działach 
na wala:h! 


Kronika wojenna. 


Kisiażę kHlohcnzollern eesarzem 
Francji. Jak bredzą Prusacy, olśnieni po- 
wodzeniem, daje nowy dowód wychodząca w 
Poznaniu Ost d. Zeitung, która domaga się 
obeenie dla ks. Hohenzollerna nie już tronu 
hiszpańskiego, ale władzy nad Francją. Ten 
wielee ciekawy artykuł pruskieh pysz łków 
brzmi jak następuje: | 

„Wzniosłe zaufanie, jakie przebija z na- 
szych, a okropne zwątpienie, jakie wieje Z 
telegramów nieprzyjaciela, nie może już po” 
zostawiać wątpliwości, że podług wyroku 
Boga sprawiedliwa sprawa Niemiec przezna. 
czoną jest do zdeptania w proch szalonej 
bezczelności francuzkiej. PTZY Zwycięzkim 
grzmocie dział uprawnia krew potokami już 
wylana do okrzyku: vae victis! (biada zwy- 
ciężonym) Ileż to razy już można było 
słowa mądrego Mabarbala, wyrzeczone do 
zdobywcy Saguntn, zwycięży pod Tycynem 
i Trebią: vineere scis, Hannibal, vieloria uti 
nescis (zwyciężać umiesz Hannibalu, ze zwy : 
cięztwa korzystać nie potrafisz), zastósować 
do zwycięzeów nad naszym wrogiem odwie- 
cznym! Gdyby przyzwolono w sprawiedli- 
wem korzystaniu z bitew pod Lipskiem i 
Waterloo na wniosek Prus, postawiony na 
kongresie wiedeńskim, aby: 

„„Lotaryngię i Alzacją wraz z Strass- 
burgiem połączyć znovu Z Niemeami**, 
nie mielibyśmy dziś równie zbrodniezo jak 
wszystkie wojny Franeji rozpoczętej wal i, 
krew naszych byłaby ochronieną. Auglia z 
awoją ueutralnością, Moskwa ze swoją przy” 
jażnią napróżno usilować będą przeszkodzić 
nawet z bronią w ręku połączonym Niemcom 
w wyzyskuniu całkewitem zwycięztwa na 
zwrócenie im tego, co do Niemiec należy : 

„„Letaryngii i Alzacji wraz z Strass- 
burgiem.** 

„Że Napoleonidzi, pogwałeiciele boskie- 
go i ludzkiego porządku, wypędzonymi zo 
staną na wieki z Europy, przez nich krwią 
oblanej, samo się przez się rozumie; ażeky 
uschłe lilie Burbonów znowu zasadzone być 
mia 


yaa neie Pnacj, „cst niemożebnęm-obowigzki i prawa neutralności. 


Życzeniem Niemiee, Europy może być jedy” 


nie, zabezpieczyć trwale pokój i równocze: bę 
śnie porządek, wprowadzić prawdziwą cyw- A 
lizację da Francji przez osadzenie tego na Lg 
tronie, który podług zapatrywania się Fran A 


cji samej i jej narodu ościennego tak dobr © 
się kwalifikuje na tron wielkiego państwa: 
„ndziedzieznego lsięcia Leopolda  Hohenzol- 


lerna,** 4 
© Francuzach Niemcy. Z Frank- t- 
furtu piszą pod datą 8. sierpnia: Od wczoraj | y 
pełno na naszych ulicach rannych z bitwy ! 
pod Wörth. Opowiadają oni, że Francuzi bili 7 
się z wielkiem męztwew, że strzelby ich n 
mają wiele korzyści, i że umieją z nich strzelać. u 
To sam- nanieszczęście słyszałem od naszych e 
chirurgów, którzy dniem i nocą są na swej 
ciężkiej służbie. Liczba naszych rannych jest i 
wielką, i rany powiększej części są bardzo | ę 
niebezpiecznego rodzaju. Większa część jest ! 
przestrzelonych przez pierś, | 
lony list do Kóln, Ztg. z dnia 5. sier- 1 


pnia, wieczorem donosi: „Wezorajsza walka 
była bardzo gwałtowna a pułki num. 7, 58, | 
59, 48 i 5 batalion strzelców poniosły cięż: 
kie straty, które do 6U0 (?) ludzi dochodzić | 
mogą. Wojska 11. pruskiego korpusu armii 
mniej były w ogniu. Najirudniejszem i naj- 
więcej ofiar kosztującem było zdobycie Geis- 
bergu, wysokiego wzgórza, na południo-wschód 
od miasta. „Franeuzi silnie się tu oszańcowali 
i rozpoczęli morderczy ogień na naszych żoł- 
nierzy, lecz T. pułk grenadjerów krół zL- 
gniey ruszał ciągle naprzód  niewstrzymują” 
się. Tu też zabraliśmy z 500 niewolników, 
których 'w ogóle jest ośmset, pomię- 
dzy nimi 50  turkosów. Francuzi po- 
ezątkowo bardzo odważnie się bili, lecz bę- 
dąc raz zmuszony mi do cofania, neiekali w 
wielkim nieporządku. Na gruncie bardzo po- 
przecinanym jazda nasza nie mogła szybka 
nieprzyjaciela ścigać, w przeciwnym razie 
znacznie jeszcze więcej Francuzów byłoby się 
dostalo do niewoli. Weissenburg nie został 
spalony. Bawarzy dzielnie się bili a Prusacy 
wszędzie ich radośnie witają." í 

Jeneral Montauban, hrabia Pa 
likao, któr, mu poruczone było: utworzy | 
nowe ministerjum francuzkie, ma już lat 18 
zach waf jednak jeszcze świeżość młodzień 
czą. Sluszny i silny żołnierz z inteligencji 
w rysach. przypomina jenerała Camon, ÓW 
typ wojskowy, który od niejakiego czasu 
zdaje się, Że zniknął zupełnie w armii fran 
cuzkiej. JĄ 
Karjerę wojskową rozpoczął w 1814r - 

i podczas swej S6letniej służby przechodził i 
on rozmaite rodzaje broni. Najprzód służył 

w ciężkiej kawalerji, do 1818 był w szkole 

kawalerji w Saumur, potem w szkole jene- 

ralnego sztabu, po złożonym egzaminie prze- 

szedł dv lekkiej kawalerji, potem był przy 

piechocie, to znów przy axtylerji. 1623 pod- 

czas ekspedycji hiszpańskiej, jako adjutant 

jen rała Tonssaint, wstąpił do głównego 

sztabu 15 dywizji w Dijon, a wyłącznie w 
1826 do pierwszego pułku gwardji grenadje- 

rów konnych. 

Rewolucja 1830 r. i zdobycie Algieru 
spowodowały go do wstąpienia do strzelców 
afrykańskich, i od r. 1831 prawie ćwierć 
wieku p zostawał w kolonii. Z powodn wiel- 
kich zasług swoich w potyczkach pod Tafa- 
roni, Temesau, Hem:en, Tan-Salmet, Ouled- 
Kalfa wymieniany był elłubnie Montauban 
w rozkazach dziennych, a po potyezce pod 
Sidi-Sakdor , uściskał go jenerał Lamorieiera 
wobee wojska. Mianowanym 7. maja 1843 
podpułkownikiem strzelców afrykańskich, a 
w eztery lat później pułkownikiem, ndało 
się Montaubanowi 23. grudnia 1847 r. wziąć 
do niewoli Abdelkadera. 

Od r. 185t jencral brygady odbył on 
ekspedycje w g ry mar.kańskie, Ben-Suassen 
i zmusił niektóre szczepy do uległości. Na- 
koniec na początku 1855 powrócił jako do- 
wódzca 21, dywizji do Francji. Tu miano- 
wano go szefem chińskiej ekspedycji, gdzie 
mial sposobność odznaczyć się nietylko jaka 
wojskowy alot jako «kasjer 11 w dokonnć 
ckspedycji, która przyniosła franeuskiemu 
skarbowi czystego zysku 60 milionów “fran, 
ajenu tytuł brabiego Palikao. Tylko na do- 
tację nic chciało się zgodzić Ciała prawo- 
dawcze, utrzyniując, że już sam Palikao po- 
starał się o swoja dotację, Był potem wojen- 
nym komendantem Lyonu, a w ostatniej 
chwili naznaczono go jako dowódzeę wojsk 
wysyłanych na marze północne i Bałtyckie. 

— Florenc i pod datą 10, sierpnia tele- 
grafują : Wcz»r.j do późna w noe odbywała 
się narada ministrów. Postanowiono neutralność 
zachować. Francja zatem nie może liczyć ną- 
pomoc Włoch, chyba Że nastąpi zmiana miui- 
strów we Włeszech, Można jednak być pe- 
wnym, że „pierwsze powodzenie oręża francn- 
skiego pociągnie znowu Włochy ku Francji. 

Gazeta krzyżowa pod tytułem: neutral- 
ność ogłosiła artykuł, w którym powiada, że 
pewoe neutralne państwa dałyby wiele zato? 
gdyby inozły były od samego początku wmię- 
szać się do wojny. Nam Niemcom postępowa - 
nie tych neutralnych na długo zostanie w pa- 
mięci.» Nord Aly. Zig. upoważnioną została z 
góry do oświadczenia, że rząd pruski nie po- 
dzieła wcale poglądów Gazety kryżowej. 

— Z Brukselli doncszą. na podstawiej listów 
z Paryża, że w ludności paryskiej paouje prze- 
konanie, że cesarstwo nie zdoła wybawić Fran- 
cji, klub opozyc.jnych posłów francnskiej lzby, 
wzmocniony został dziennikami opozycji. 

— W Hanowerze aresztowano b. prezesa mi- 
nistrówp. Min: hhansena podejrzy wanego o utrzy- 
mywanie stnsunków z ex królem. Na stacji 
w Görlitz jak Læ Presse donosi, Prusacy mieli 
aresztować jen. austr Clam-Gallasa, obwinione- 
go o szpiegostwa, 

Mowa królowej angielskiej. — 
Królowa zamknęła sesję parlamentu- mową 
tronową, której taka jest treść główna: 

„Odbieram z zagranicy szczere, nies 
przerwane oznaki przyjaźni, widziałam je- 
dnak z głębokim bolem wybuch wojny mię 
dzy dwoma potężnymi sprzymierzeńcami mo 
imi. Usiłowałam jak mogłam najlepiej, za- 
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pobiedz temu wielkiemu nieszczęścin. Zwra- 
cać będę ciągle bardzo baczną uwagę na 
Zatwierdzi- 
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łam dotyczące prójekta ustaw. Starać się 
będę o to, aby przeszkodzić sposobnościom, 
mogącym rozszerzy obecne pole wojny, i 
Przy nastręczającej się możności przykładać 
sig będę do przywrócenia na czasie zaszczy- 
tnego pokoju. Wręczyłam obu stronom wo- 
lijącym jednobrzmiące projekta traktatu, ce- 
em lepszego zabezpieczenia neutralności bel- 
gijskiej, Hr. Bernstorff podpisał już ten trak- 


fat, a poseł francnzki upoważniony jest do 


podpisania go. Inni kontrahenci traktatu z r. 
1839 byli zaproszeni do przystąpienia, jeśli 
iwążają to za stosowne.“ 

Królowa nadmienia dalej o wiadomych 
Mordach w Grecji, dziękuje parlamentowi za 
Udzielenie kredytu zwyczajnego i nadzwy* 
tajnego, a ten ostatni ma być pokryty 7 
nadwyżek dochodów. Królowa z zadowole- 
Mem nadmienia o różnych nowo powstałych 
ustawach, i spodziewa się utrzymania spo 
Ojności w Irlandji, tudzież przywrócenia po- 
Oju na stałym lądzie, zanim parlament zbie- 
tze się ponownie. 


== 


KRONIKA. 


/— Kurjerek lwowski. Co się dzie- 
Ie pod Metz” Już onegdaj wieczorem „pod 
labkami“ twierdzono, że Francuzi na gło 
FĘ pobili Prusaków, zabrali w niewolę boha- 
terskiego króla z Fritzem, sztabem jeneralnym 
Ogromnym zapasem piwa — gdy j dnocze 
Mie ną wałach Hetmańskich utrzymywano «- 
Podyktycznie, iż przeciwnie armia francuzka 
apod Mac-Mahou* (góra gdzieś w tamtej oko- 
licy) straszliwo wzięła cięgi, że przyparta do 
jra szczęściem natrafiła na fictę swoją 
Wmbardującą właśnie Szczecin i Gdańsk i 
sposol:em tylko uszła losu Jonasz?. (0) 
Rpoleonie słych zaginął do szczętu, A Co z 
go wszystkiego będzie, jako żywo wymiarko- 
Wać trudno — tak pod Gołąbkami jak na wa 
lach Hetmańskich. 
Ala co się dzieje faktycznie pod Metz ? 
ho i głucho, kiedy z zarartem tchnie- 
niem oczekujemy tej doniosłej wieści, i z bi 
„M serca liczymy upływające chwile. Orły. 
których polotem wiążą się najdroższe na- 
meje. nasze, czyście już wytehnęły do wiel- 
s zapasów i odzyskały serca do dzwnych 
Jamfów 1 W przeddzień może  stanowczej 
mili, osły zwysięzkie zasyłamy wam bratnie 
R rowienie i wyraz niezachwianej wiary na- 
„u W niezłomność, nieśmiertelność waszego 
polotu! 
w tych dniach odbywają się w okolicach 
załogi tutej: 


- Głue 


L 
Yowa manewry nocne pułków 


puik, U rosła ztąd skwapliwa wieść, jakoby 

4 ki te opuszczały Lwów, otrzymawszy inne 

ta czenie, Wieść ta niema żadnej pod- 
VA 


: Jeneralna komenda lwowska cgłasza, iż 
Anem 24. bm. w komisjach remontowych 
i Czerniowcach, 


| dzie „0Wie, Przemyślu co- 
| wierzch. odbywać się będzie zakupno koni 
Fetan OWYCH i pociągowych dla uzup: łnienia 


MN pokojowego jazdy i artylerji. Właścicie 
24 Di przydatnych do służby wojskowej mo- 
‘ Więc skorzystać z tej oferty. 
miejsk przyjemnością zapisn,emy, iż władza 
naszą a uwzględniając słuszne domagania się 
ledi o ścisły nadzór sprzedawanych tu owo: 
» *-rządziła surowe przepisy targowe w 
bp pierze i poleciła organom targowym d. 11. 
przej | o dsięwziąć ścisłą rewizję owoców u 
troli upek. W rezultacie dokonanej dotąd kon- 
zabrano znaczną ilość niedojrzał ch ja- 
kon, Sruszek, a to głównie na placu Kra 
skip |) Teatralnym, na wałach Hetinań- 
pzy ulicy Frenela,“ Szerokiej i Syks- 
żydowzj Zabrano także znaczną ilość owoców 
skiej i w przekupkom przy ulicy Zółkiew- 
nie Nia Pp mimo powtórnego napomnienia, 
utradnia gi Y z chodników swoich strag nów, 
7 acych przechót tą ulicą. 
ukaze 7 P!ad3 na nowość, teatra'ni Afrykuka, 
braz jk W poniedziałek na scenie. Jest ta 
„ amatyczny z chórami w 5. aktach, Wo- 
patta Scribego, ułożony przez p: Ago. 
dzie zę Popołudniu w razie pogody odbę- 
strzel u; w stosownie przystrojonym ogrodzie 
| AA miejskiej „festyn“ (lepiej powie- 
| BJ z loterją fantową, na korzyść 
orkiest Jstwa rękodzielników „Owiazda.“ Duie 
tlenie b wojskowe, tańce. o zmierzchu oświe- 
NE > ca EA ogrodu, ognic bengalskie i obra- 
ttgr ywych osób, stanowią program zabawy, 
BEZ obiecuje być bardzo przyjemną. 
| sią tów udzielą afisze, a wystrzały mo 
| tig AE OZnajmią początek zabawy. W ra- 
dto Pogody zabawa z tym samym pr. gramem 
+04 będzie na dzień następny. 
Parobek e o godzinie 11, przedpołudniem 
inode chi sda P. Szwarca przez nieostro- 
*ofłnk+ się ciężko. © 2% drugiego piętra i 
— . 
. Bano dstidolii Jan Kudła oficjał 
nigy ZEĆU P CEO w Suczawie prze- 
Wise q3,W i mycamym charakt rzę do Czernio- 
poq, | Maciej Wolf, asystent II. klas 


y urz 
lasy Sądagórze do Suczawy. ROPA Ty 
| tach. Eugeniusza Teimowicz w Radow. 
Łorcą „ANOWANY asystentem l. klasy. Nad- 


| durnia, aY skarbowej Walerjan Wężyk i 


| glow „Antoni Kopacz i Alfred Srubert 
Mawra asystentami II. klasy P. Karol 
lanoy, 7 substytut motarjatu w Birczy, 
notarjuszem w Komarnie. 
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Anopany 
serpet 4 zmarłych we Lwowie do 
" Wandą Szumska, córka literata, 
„Arlatynę. Marja Majewska, córka 
iewicz, zara” na biegunkę. Rozalia Ma- 
ego Józef DIR,” lat 50, ua raka maci- 
na biegunkę. Ba, syn bednarza, 8 miesię- 
N aj now sza 
najwięcej jest 
zy, oraz kucharz 


ty 
“i 


statystyjca. W- Lon- 
inżynierów, drukarzy, 
i < caarzy i wynajmujących po- 
4 Amsterdamie najwięcej zbieraczy za- 
tó |- W Paryżu li ALA T 
yu literatów, perukarzy, kraw- 
ek i adwokatów. W Ncapolu czy- 
R azarouow, W Madrycie włóczyki- 
1 3 Dal Ai Piwoszów. W Brukseli pau- 
Claręk „łcych papierosy. "We Floreńcji Kwie- 
Sarą w Dublinie filutów. -W Genewie ze 
mie tol oY. w Lizbonie szwajcarów. W Rzy- 
Maków, _W_ Warszawie ładnych kobiet 


Próy 


a we Lwowie - chyba najwięcej jest równo- 
prawnionych obywateli. 

Pod Moskwa według doniesień z 

dnia 28. zin. palą się wielkie lasy, w skutek 
czego cała okolica guberni mcskiewskiej, ria- 
zańskiej, władimirskiej i twerskiej napełniona 
jest dymem. 
S%ariaczownice francuskie ochrzcili 
żuawy po swojemu, ujrzawszy je po raz pierw- 
szy, mianem „młynków do kawy*, która to 
nazwa przyjęła się już w aruii. Chcąc zatem 
powiedzieć o użyciu kartaczownic przeciw nie- 
przyjacielowi, zwykle wołają : „Prosimy panów 
Prusaków na kawę.“ 


© Jak to sobie różni różnie wy- 
obrażaja stanowisko nowego me- 
tropolity? Stało się to wreszcie faktem 
dokonanym, o czem dawno ludzie mówili, że 
jest niewątpliwem, a co pewnym osobistościom 
bardzo a bardzo jest nie na rękę, że ksiądz 
Józef Sembratowicz zasiadł na stolicy nieza- 
buwiennoho — jak mówi Słowo, Jachimowiczą. 
Ponieważ jest to już faktem dokonanym, a z 
faktami dokonanemi potrzeba jak wiadomo 
rachować się, więc jak wa wszystkiem, tak i 
w tym względzie różni różnie rachują — ka- 
żdy tak, jak mu to najlepiej przypada do 
gustu. . 
W najciekawszej a zarazem i najkomi- 
czniejszej sytuacji znajdują się rewnytele. 
Wiedzą oni o tem bardzo dobrze, że nie ma- 
ją teraz na świętojurskiej stolicy „swego“, że 
ksiądz Sembratowicz to nie Jachimowicz, ani 
Kuziemski — jednem słowem, że ani trochę 
niema w nim materjału na niezaduwicunego. 
Z tego powodu chcą mu zaimponować swoją 
postawą, aby mu dać niby do poznania, że 
biada mu, jeżeli nio będzie takim bat'kiem 
Musi, jakim kazał mu być ks Krasicki w swej 
mowie toastowe'. Dzisiaj znajduje się Ruś 
wedle mniemania pierwszego z tych imowców 
w horeslnijszych t wżasnijszych obstojatelstwach 
niż za cz*sów  przeklętej pamięci pierwszej 
Gołuchowszczyzny (tj. coś tak niby jak Litwa 
pod Kauffmanem jeżeli węc ks Sembratowicz 
bodrym duchom (waleczniej wezmie się do ra 
towania Rusi, to przyrzeka mu ks. Krasicki 
najczulszą miłość księży. Wypływa ztego dla 
ks. metropolity najoczywiściej ten sens mo 
ralny, że gdyby powałył się inną prowadzić 
politykę niż ó. p. świętojurski niezabuwienny, 
to biada mu i trzykroć biada! W każdą śro- 
dę i w każdą sobotę bić będą w niego pio- 
runy wotów nieufności od redaktorów, współ- 
redaktorów, sotrudników i dopisowatelów Sło- 
wa! Okropna grożba.... 

Miękcy Rusini widzą w nim znowu zwo- 
lennika swoich zasad, liczą na to, że środka- 
mi, jakiemi on teraz jako metropolita rozpo- 
rządza, wyrobi dla nich przewagę u kleru. 
W ognistym wierszu, jaki mu ludowi pisarze 
ruscy ofiarowali przy sposobności instalacji, 
wyraźnie przebija się nadzieja, że on im po- 
może teraz zgnieść hydrę sobkowstwa i obłu- 
dy, która dotychczas gniotła rusczyznę w imię 
opieki nad jej dobrem. Antor tego wiersza, p. 
Włodzimierz Szaszkiewicz, powiedział w nim 
wiele pięknych rzeczy o zadaniu metropolity, 
co objął ster duchowny wśród takich okołi- 
czności, w jakich się obecnie znajdujs Ruś 
halicka, a w jaki sposób i o ile jego Prze- 
wielebność wziął sobie to do serca -- pokaże 
się w drugim tomie. 

Największa zaś część duchowieństwa nie 
troszczyła się tam zbyt wiele o polityczne 
plany księdza inetropolity. Ich to więcej in- 
teresowało, by odgadnąć, czy on rzeczywiście 
taki straszliwy fanatyk ultramontański, jak go 
odmalowało Słowo? Kością w gardle stoi im 
już to, że ich starszyzna kościclna zamiast 
sprawami duchownemi, zajimywała Się raczej 
polityką -- czują.że angażując się zbyt daleko 
w polityczne intencje rozmaitego autoramentu 
prowodyrów,. tracą u lndu coraz bardziej 
wpływ przynależny jako duchowni, że broń, ja- 
ką oni walczyli dotychczas z natchnienia 
świętojurskich polityków przeciwko mniema- 
nym swoim przeciwnikom Polakom, zaczyna 
się już przeciwko nim zwracać, wiedzą wre- 
szcie, że w imię popierania celów narodnosty 
ruskoj zagnieździł się u wielkiego ołtarza nie- 
znośny nepotyzm, wyrobił się zwyczaj oburza- 
jącego szykanowania najuczciwszych księży. 
Otóż radziby tacy księża, aby nowy metropo- 
lita o tyle tylko wdawał się w politykę, aby 
ukrócić zbyt gorące zapędy, kompromitujące 
charakter duchownych katolickich, a zresztą 
aby zostawił każdemu swobodę sumienia w 
tym względzie, dbając o podniesienie moralne- 
go stanowiska ruskiego kleru w społeczeństwie, 
o usunięcie tych nadnżyć, jakie w skutek ma- 
chinacyj politycznych podkopały niezależność 
księży, tak że jeżeli komu nie wydało Słowo 
patentu na rewnytela,a nie miał „pleców“ 
u św. Jura,j mógł być bezkarnie narażony 
na największe nieprzyjemności. 

Tak sobie mówiłi liczni bardzo księża 
ruscy, co przyjeżdżali witać nowego metropo- 
litę, a co oni mówili, spisano w te słowa. 

Która zaś z tych piosnek najbardziej 
przypadnie do serca nowamu ks. metropolicie, 
nie wiadomo jeszcze. 


— Karlsbad d. 10. sierpnia. Na doiu dzi 


| siejszym okało 4 zrana mieszkańcy tutejsi o- 


budzeni zostali katastrofą okropną, bo urwa- 
niem się chmury, tak, że w jednej chwili mia- 
sto zalane zostało powodzią, a wezbrana na 
kilka sążni rzeczka Tepel. która przerzyna 
miasto głębokiecm swem korytem, mająca pod- 
murowanie ścian z ciosowego kamienia, uno- 
siła z sobą w gwałtownych bałwanach wszy- 
stko co z góry pozrywała: sągowe drzewo, 
całe sosny, belki, dęby, jako też i ławki spa- 
cerowe z odleglejszych przechadzek leśnych, a 
z bruku wyrywała kamienie. Źródła wszystkie 
zalała. Około 7 uderzono w bębny, aby się 
mieszkańcy ratowali z pomieszkań parterowych, 
gdyż w rzeczy samej goście, których o tej go- 
dzinie budzić musiaao, po pas w wodzie z 
swoich pomieszkań uciekać musieli na wozy, 
które po ulicach dla ratunku jeździły Straty 
mieszkańców, mianowicie kupców, są bardzo 
dotkliwe w tym roku, bo już sam spieszny 
wyjazd gości z powodu wojny, a szczególnie 
Prusaków, których tu do kilka tysięcy. w tym 
roku było, dał im wiele ncierpić, a dzisiejszy 
wylew rzeki pozałewał sklepy na mieście, które 
w letnich wystawach na Quai rzędem są usta- 
wione, zawierające nieobliczoną iunogość naj- 
cenniejszych przedmiotów zbytkowych. , Mosty 
nadwerężone pomimo całej swej silnej budo- 
wy, na kilkku ulicach, jak i około Sprudla. 
Rzucono na belkach chedniki z desck dła ko- 
munikacji; ogromae kanały, które pootwiera- 
no, już nie przyjmują wody. Powódź na kilka 
stóp pozalewała pomieszkania dolne, naniosł- 
szy pełno namułu i śmiecia. W tej chwili 
zaczyna woda opadać.» Ciekawi powychodzili- 
smy mimo wody i błota, aby zobaczyć co się 
dzieja w mieście, lecz uczucie ludzkości nie 
dozwoliło przypatrywać się, jak z owych z c- 
legancją eclujących sklepów wylewają namuł 
cebrami, a uad rzeką i na mostach również 
zostać nie można, dla silnego odoru jakiejś 
gmrodliwej Surowizny z wody, której nazwy 
nadać nie mogę. Dotąd nie mamy wiadomości 
co się dzieje z wszystkiemi spacerami, czyli 
restauracjami za miastem, jak Posthof, Sans 
souci, Ireundeschaftsaal, Kaiserpark, które co 
do gustu budowy rywalizują z wilami włoskie- 
mi, i nęcą zwykie do siebio tłuniy gości ką- 
pielowych. 

-- degiestów dnia 10. sierpoia. (O d e- 
zwa.) Potrzeba oświaty i parcie czasu od- 
działały i na naszą biedną górską mieścinę, 
to też gdy Europa zagrzmiała od buku dział, 
a pobojowiska trupami się zaścielają, u nas 
powstaje Czytelnia. 

Biedne miasteczko Muszyna leży wśród 
gór Karpackich na samej granicy Węgier, o- 
kolone zewsząd żywiołami nie wpływającemi 
wcale ani rozwój oświaty, ani też podtrzymu- 
jącemi polskość, z jednej strony zniemczona 
ziemia Spiska, a dalej Słowacy i Rusini, Dla 
tego Czytelnia, mająca za zadanie podnosić 
ducha i podawać 1uu pokarm, jest tutaj ko- 
niecznością. 

Gdy jednak z powodu ubóstwa” ogólnego 
miasto Muszyna nie byłoby w stanie samo baz 
wszelkiej pomocy założyć Czytelni. odzywa- 
my się do wszystkich obywateli kraju, którym 
dobro publiczne na sercu leży, by raczyli we- 
sprzeć usiłowania nasze. 

Szczególnie zwracamy się do Was szano- 
wni goście sąsiednich kąpieli Krynicy i Że- 
giestowa, raczcie zapomożeniem nas zostawić 
w okolicy trwałą paimięć po sobie — a bło 
gosławieństwo mieszkańców «ckolicznych wszę- 
dzie towarzyszyć Wam będzie. 

Wszelkie dary tak w książkach, jak i w 
pieniądzach choćby najmniejsze, z wdzięczno- 
ścią przyjmowane będą. Upraszamy o nadsyła- 
nie takowych pod adresem: Zygmunt Medve 
czky w Żegiestowie. 

Wszystkie czasopisma krajowe zechcą ła- 
skawie powtórzyć niniejszą odezwę. 

Od Zarządu Czytelni 


Podhajce, duia 8. sierpnia. Dnia 
81. lipca b. r. po odprawionem solennem na- 
bożeństwie w kościele parafialnym tutejszym, 
odbyła się tu, przy udziale licznie zgroma- 
dzonej, przeszło dwa tysiące dusz wynoszącej 
łudności powiatu, z prezesem Rady powiato- 
wej p. Emilem Torosiewiczem na czele, uro- 
czystość poświęcenia i założenia kamienia wę- 
gielnego, w rozpoczętym roku zeszłego i do 
znacznych już rozmiarów doprowadzonytm bu- 
dynku, przeznaczonym na szpital publiczny 
dla czterdziestu chorych. Szpital ten powstał 
z inicjatywy i za u.iłoem staraniem rzeczo- 
nego, znanego prezesa Rally powiatowej pana 
cmila Torosiewicza, a doprowadzenie po skut- 
ku i wzrost swój zawdzięcza Radzie powiato- 
wej tutejszej, która na budowę i urządzenie 
takowego znaczne z zaoszczędzeń swycli ofia- 
rowała kwoty, jakoteż ofiarności mieszkańców 
powiatu tutejszego, imiędzy którymi Marceli 
książę Czartoryski, właściciel dóbr Podhajce, 
ofiarujący wspianiałomyślnie cały "na gruncie 
znajdują y się materjał budnlcowy jakoto: drze- 
wo, kamień, cegłę i wapno, pierwsze zajmuje 
miejsce — a ma być uważany jako główny 
fundator tego zakładu dobroczynneg», wespół 
z Radą powiatową. 


4 » 
Pożyczka cst. z r. 1839. 
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Utworzenie podobnego zakładu z ofiar do- 

browolnych, w kraju naszym dziś tak wyci ń- 
czonym, znbożałym i do żadnych znaczniej- 
szych ofiar niezdolnym, należy do zadań wię: 
cej jak trudnych. Usiłowania wię”, podjęte w 
tym kierunku, zasługują na najżywsze uzna: 
nie i wdzięczność dla mężów, którzy przejęci 
prawdziwem uczuciem ludzkości, podjęli się 
tego trudnego zadania. i wytrwale pracują 
nad zrealizowaniem takowego. 
pomógł tak szczytnej pracy — i oby ta wznio- 
sła dążność znalazła odgłos powszechny ista- 
ła silnym bodźcem ku wspieraniu i naślado- 
waniu takowej! 
Brody d. 11. sierpnia. Wczoraj sty- 
szeliśmy w sali tutejszego Towarzystwa mu- 
zycznego koncert na fisharmonice rodaka J. 
F. Guniewicza, zaszczytnis znanego. kompozy- 
tora naszego. 

O stronie artystycziej i techsice; koncer- 
tanta powiemy tylko, że artysta w swych me- 
lodjach hebrajskich, jakby Dawidową lirą prze 
mawiał nam do serca, zachwycał tkliwemi, 
rzewnemi, czarodziejskicmi tonami swojemi 
ujął serca polskie tak pokrewne uczuciami z 
sercem ludu, który swojej”utraconej ojczyzny 
płakał w Babilonie. 

Deklamacją i spiewem szanownych ama- 
torów pp. Stańkiewicza i. Gryglewskiego, kon- 
certant przeprowadził swych słuchaczów przez 
piekło barbarzyńskich naszych udręczeń do 
nieba naszej. tęsknoty. 

Podniesieni na sercu i umyśle  cpuś ili- 
śmy salę koncertową. Wyrazimy tu zdanie, iż 
godziłoby sę, by szanowni n”si współobywa: 
tele wyznania, mojżeszowego nie + uchylili 
się od przyszłego koncertu, który szanowny 
artysta na wszechstronną „prośbę odegrać, tu 
zamierza w poniedziałek-d. 157 bm." Po 
naszem towarzystwie muzycznem zaś spodzi:- 
wamy się odpowiedniego współudziału do któ 
rego zsrówno publiczność jak znakomity gość 
nasz artystyczny mają prawo. 


Ostatnie wiadomości. 


Pomimo, iż w Izbie ministerstwo oświad: 
czyło, iż naczelnym- dowódzeą całej armii 
jest Bazaine, jednak wczorajszy dziennik u 
rzędowy zawiera dekret, mianujący Bazaiua 
dowódzeą trzech tylko korpusów. Znaczy to 
tyle, iż cesarz Napoleon sam prowadzi zno- 
wu naczelne dowództwo armii. Zdaje się, iż 
cesarz abdykację na krzyki paryzkie z do- 
wództwa armii uważał za wstęp do abdy- 
kacji z tronu. Więc chociaż w pierwszej 
chwili na pozór się usunął, teraz gdy przy- 
chodzi do bitwy. i są pewniejsze szanse po- 
wodzenia dla Francuzów, Napoleon' zwycięz- 
twem pragnie odzyskać dawniejsze we sta- 
nowisko w narodzie, otoczyć się glorją nową. 

A lada chwila przyjdzie już do bitwy, 
skoro przednie straży pruskie docierają już 
do Pont a Mousson na pół drogi z Metz do 
Nancy. Wprawdzie biuletyny  francuzkie 
wczorajsze mówią, że” są to tylko spice prze: 
dnich straży pruskich, główna zaś siła pru- 
ska jest jeszcze daleko. ale do jutra zbliży 
się zapewne i główna armia. Telegram nam 
donosi: iż po drugiej stronie Mozeli właśnie 
na linii Metz-Naney ma stać-główna sila 
francuzka, 200.000 żołnierzy. Zdawałoby się, 
że Prusacy cheg obejść prawe skrzydło fran- 
cuzkie i zagrozić kominikacji Met z Pary- 
żem. Jeżeli” się to stwierdzi, LovFrancuzi nie 
będą czekać, ezyli nie megą czekać, lecz 
uderzyć muszą na pragnących. ich. obejść 
Prusaków, pierwej niż ci ich zaatakują. 

W dziennikach nadeszłych wezoraj wie- 
czór żadnych wcale wiadomości: nowych nie 
znajdujemy, gdyż liczne telegramy nasze 
uprzedziły je o dzień lub półtora dnia. 
7 Rzymu tylko jest wiadomość, że kardynał 
Antonelli urzędownie zlożył+ powinszowanie 
rządu papiezkiego posłowi praskiemu 2 po- 
wodu odniesionych zwycięztw. 

Książęta Orleańscy zbiegli się do Bru 
kseli, aby oczekiwać rozwoju dalszych wy- 
padków we Francji. Każdy z nich czynił 
podania do francuskiego rządu, aby im po 
zwolił słażyć w armii francuskiej i walczyć 
przeciwko Prusakom. Rząd francuski na ża 
dne z tych podań nie odpowiada, 

Dzienniki niemieckie przyniosły szcze 
gółowy opis bitwy pod Wórth. Bitwa trwała 
15 godzin. Trzy kroć już hyli zwyciężyli 
Francuzi, dokazujący cudów waleczności, już 
nawet w pogoń puścili Bię za Prusakami, 
lecz w tem nowe korpusy pruskie nadcho- 
dziły do boju. Nie cztery korpusy, jak z po- 
czątku mniemano, miał następca tronn pod 
Wórth, lecz sześć korpusów 1 dwie dywizje 
badeńskie. 


Paryż 13. sicrpnia. Journal 
Ojficiel donosi: Bazaine jestnaczelnym 
dowódzcą 2. 3. i 4. korpusu; Trochu 
dowódzcą naczelnym -obozu pod Cha- 
lons i formującego się tam 12. korpu- 
su armii; Vinoy, dowódzcą formują- 
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cogo nje w Paryżu 19. korpiau armii 
(iwardje ruchome 8. 9.. 10, 11. 112. 
wojskowej dywizji będą natychmiast 
z. kontyngentami T do których należą, 
połączone. 

Mi: iz 13. sierpnia. Wezoraj 
szpice przednich straży nieprzyjaciel- 
skich dotarły aź do dworca *kólei że- 
laznej u Froussard. Odrzucono je i ich 
dowódzcę oficera, pojmano. "Fraucuzka 
konnica  przedsiębrała rekonesans ka 
Nied: Nieprzyjacielskie patrole wysu- 
wają się bardzo naprzód, ale "główna 
siła jeszcze jest w dalszej odleglosci 

Bukareszt 13. sierpnia. Aw 
strjącko-węgierski konsul jeneralny za- 
przeczył stanowczo obiegającym tu ros 
głoskom 0 konceatrowaniu*wojsk au- 
strjackich na granicy siedmiogrodzkiej. 

Netz 13. sierpnia, przedpołuż 
dniem: -Nieprzyjacielskiepatrole"uwija- 
ły się wczoraj po dolinie Mozeli. Jeden 
oddział obsadził nawet chwilowo” Pont 
a Mousson — nasza brygada kawalerji 
Margueritte wypędziła” go Stamtąd po 
walce, *przyczęm: wzięła 30 Prusaków 
w niewolę. Wieszają M ciągle licznych 
szpiegów. 

Wiedeń 13. sierpnia . wieczór. 
Austrja, Włochy” i” Anglia traktują 
ciągle między sobą: względem wspólnej 
Interwencji dyplomaiycznej. 

_ Praga 13: siori T yira Poz 
daje warunki obDcsłania scjnu przez 
Czechów, Tomi warnnkami są: Prowi- 
zoryczny kanclerz nadworny z atrybu- 
cjąl całego ministerstwa. zapewnienie 
iż, iż przyszła reprezentacja sejmowa 
będzie * lepiej "złożona; uznanie przez 
austrjąckiego monarchy prawa czeskie: 
gow mowa od tronu w sejmie, podno- 
szącu pragmatyczną sankcję. 

Bazylea 13. sierpnia. Wzbu- 
rzenie wzrasta w Paryżu. Część cesar- 
skiej rodziny przybyła do Szwajcarji(2) 
między Nancy a Metz po drugiej stro- 
nie Mozeliskoncentrowanych jest 200,000 
Francuzów. 

Sf. Avold d |. sierpnia wie- 
czór (główna kwatera pruska). Armia 
francuzka opuściła urządzoną do obro- 
ny pozycję nad francuzką Nied. (mała 
rzęka, długości 11) milę wpadająca do 
Saary, nad którą Francuzi przygotowy- 
wali pozycję do” obrony, “gdy jeszcze 
zajmowali linię Saary. pre ry "Axmia 
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francuzka cofugla się wczoraj.pod Metz 


za rzekę Mozelę. Pruska konnica do- 
tarła kolo _ Metz, -» pod, Pont | Mousson, 
(miasto na południe od Metz, nad Mo- 
zelą. na pół drogi między Metz a 
Nancy, pw. red.) i Nancy. - Oddziały 
naszej armiieprzybyły”(zarewne świeże 
z” Niemieg) pod Strassburg. - «Mala-for- 
teczka, Lichtenberg, +w- Wogezach**ka= 
pitulowała. Liitzelstein,, opnśgili , sami 
Francuzi Tam 1 w. wielu, inuych anieje 
seowościach znalezionowielki6 
zyny a zapasy wojskowe. 
st. Avouid 13. siorpnia. Pro- 
klamacja królewska “znosi pobór woj- 
skowy wel wszystkich. ziemiach: fran- 
cuskich, zajętych przez wojska pruskie. 
WE r 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 13. sierpnia 1876, 
godzina 2: miu. 10 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje banku franko-auatr. 81 
Akcje kredytowe węg. 68— Anploranstrjae 209 50 
Kole, Nadcis. 213.50 Akcja Karola Ludwika 222- , 
Kolej siedmiogrodzka 158.50. Kolej połudn. "ST —. 
Kolej Alf. 158.—, Kolej państwowa 356.—, Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 184,—, Kolej węg -połnocne- 
wschodni 145.—. Kolej północia 196.— Kols) Ru. 
dolfa 152.- . Kolaj węg-wscnodaiaR8*:5% Galicyjskie 
obligacio indemnizacyjne 697= osy 1864 7. 10.97 
Usposohienie stałe. 
godz ô minnt przedpołuduiem 
„Włedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
50.0. Akcje kredyt. 241.50 Akcje banku anglo- 
austr. 208.56, Bank obrotowy 83.00, Akcje Karcia 
Ludwika 221.—. Kolej południowa 136,50, Franko- 
austr. 86.50 Akcje banku ludowego —,--. Akcie 
banku bud. 52,50. Akcje bauku: centralnego 50 — 
Kolej Elżbiety 159.—.. Akcja banku rwięzkowegu 
180.—. Napoleondor (n.10, Kolej Kupkowsku 145. 
Usposybienia mdlejsze. 
Renta paryzka 3%, 640). Lombardy 35. 
Borlin. Banknoty moskiewskie 73" ,. Akcje kre- 
dytowe 120',. Lomb. {nf jy Galicyjska “1.1. Kole; 
poóstwowa 1798. Rumuńska 53% Na Wieden —. 
Wrooław. Pszenica 85. żylo 8. owies 39, 


maga- 


Nadesłane, 
Przez awichnigcio stają się kuma jak wiadomy, 
długi czas bezużyłecznemi, u przy j 


p oeloguowaniu 
mniej troskliwem, lub też pre: 


użycie niowłascj- 
wychesrodków chawiac sig należypowtórzenia te) 
słabości: a Ż8 1 w rych wypadkach Kwizdy © *k. 
uprz. Płyn uzdrawiujący arzybosk ka liońwnicza wo. 
dnefi pręukie wyżdrywiecie. przyteczymy 
jate pisinu : 


następu 


Du p. T. Jana kwraly ow Korueuburgu. 

Vpraszum o piezsłeww. Lucina frusekopauskiege 
c K upm. płynu uzdrawiającegw. aa popiwcą lto- 
rega osiagnal m banis szezęsliwy s wyniki: Jeczm- 
cze, Mialem kenia :e zwichnięty łopatką, na porsi 


dge mego przyjaciela uwywalcm opi ne restybieyjuy 


a po naleśytem u yciu jednej Hasui z. Lażdyn 
dniem polep:szał Się stan ko: ia aw króthima 
ceasie wyzdrowiał zupełnie. 

Hernals, dua e kwietnia i'ś.1 


Kdwara br. Muzacsuis. 
Składy wyroków, welerynarskich, Kwiziy 
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Apteka w Jaworowie 
utrzymujas skłąd główny. 


M oj jedynie pruudtiwa, w salej Furopie niesłychanie upowszechniona angielska pasta kauczukowa 
i i ego, rajłatwiejs.ego I najiauszegy zapuszezania własna reka wszelkiego rudzaju posadzek 


R nio paiszebuje zapewne zadnego wiecej zachwałania, gdyż za nia przemawia skutek. baze dziecie może (4. 
* rohoie załatwić. Pudetko (wystarcza na pokój:) wraz z przepisem. nżyeia kosztuje 1 złr. 30 ent. : 
4 , Woda arGmatyczna, zawierająca w sobie najdelikatniejsza won,lak zwana włoska woda do na* | 
x x tychwiestowego wywabiania plain, z wszelkich materyj, bez uszkodzenia koloru, dla swej przyjemnej 2% 
JANA GO RS KIF woni używana jako pefuma. Oryginalny tHakonik po S0 ent. v i 
+ 5 k Ad Waryzka pofiluwa na mekle, do adpeliturowania wszelkich mebli, tak starych jako i nowych? 


Prawdziwa Kiachtyńska lądem sprowadzona 


4 mianowicie gdy wystepuje olej, najnowszy wynalazek. Flakonik wraz z przepisem użycia po 83 cnt. Robni 


we Lwowie przy placu Marjackhim w domu Hudeizo me. EB ARIA aiant iat oa Tie E 
| j Główny skład: ” SERA E j f Mateialwarren= in 
HERBATA RÓS | J SKA WE Wie, Słady wole "BderZICE et Zdorugudł, ryza 
' Skó.y wszelkiego gatunki:. 8618, l? CERE "I. PA EA 4.: AEEA E BOŚ NY 3% aag 


| mó Ogloszenie licy lacji koni, 


Dnia 26. września [870iw dniach następnych 


Apteka w Jaworowie zawiązawszy stotunki han- Pasy skórzane do maszyn i młocarń krajowych | zagranic zuych wszelkiego rozmiarv. 


dlowe z jednym z najpierwszych magazynów i 
hurtownych składów herbaty w Kiachcie 


i sprowadziwszy lądem znaczny zapas takowej bezpośrednio, 
ma zaszczyt Szanowną Publiczność awiądomić, iż takową po 
cenach od 2 złr. 5) cnt za fynt wagi rosyjskiej i wyżej w roz: 


Sukna bernasrdyńskie, sieraczyśk, kołdry sławuehie i inne, 
chustki, kapy, koce. Derki i sukin na pes idzki. 


Bandy do podróży z sukra berrardyńszicgo. Kury i torby do podróży. 
Po eenach stałycli i umiarkowanych. 


Wszelkie zamówienia z krajn i zagranicy uskntecznają sie jak najrychlej. 


maitych gatunkach w oryginalnych 'oplombowanych pakietach A: H : b 
sprzedaje. i p z RAJĘ d ra gą TEN 1 4: KNEÓRTY r a * 
RÓ" Pp. kupcy, życzący DIE mieć na składzie tę dotąd | o O T E DAZ be dzie BKS ER > Bia FEELEN GRB ej siad BA ia l 
Die, mie ww ibadasscnelh 


Obwieszcze 


BALSAMU VETORINIEGO 


dostać możni we Lwowie tylko w (ubr 


prawdziwego niefałszowanego 0401/3582 i pisanych skdaek | 


w żadnym handlu nie istniejącą ladem sprowadzona Kie.ch- 
tyńską herbate raczą się zgłosić do podpisanego. 
Władysław Lachowicz 
aptekarz w Jaworowie. 
Dla Lwowa urządzony jest skład w aptece Braci 
Łazowskich pod Złotym Jeleniem w. Rynku. 2567 


Skład dla Lwowa w aptoca Bracl 
| Fazowskich pod Złotym Jaleniom. 


Podpisana właścicielka Żyto szampańskie 


zakładu naukowo wychowawczego 
jedynie w swoim rodzaju, które przynosi da 30 


w Brodach. 
pod firmą ziarn i wcześniejszym zbiorem się zaleca, otrzy: 
muje na ssładzie: 


Zakład p. Heinrich Handel nasion Juliusza Adama we Lwowie 


7 powodu przepełnienia liczby, sprzedaż łoszaków lekkiej rasy obojga ro- 
dza u, pochodzących 4 malek przydatnych do chowu i w części odstano- 
wionych, dalej koni zdolnych do jazdy i pociągów za nalychmiastową za- 
płatą w gotówce najwięcej otiarującemu a mianowicie. 
1. sztuk 4 lelnach ogierów 


w aptece pp. Adolfa Berlinera, Dr. Tytusa Zarzycki go, ludzi ż w handlu pp. F. Królikowskiego | 2. sztuki 5 o, » l 
przy ulicy Szerokiej u Wdowej Klajnowej w rynku, Rosentha!a przy ulicy Halickiej lub kogo 1. szluka 2 o... à 
fabryka do sprzedarzy upowazniając dodatkowo oglosi. 2603 3—3 931 sztuk 1 i 

20. SZ T „ 


około 28. ,„ matek klaczy 
40. „415 lelnich koni to użytku 
a 10. „ 2 letnich klaczy 
H4 82. E rocznych ,, 
razem przeto okofo 173 Szluki. 
Z tych 42 sztuki 1 i 2 letnich klaczek, sprzedane będą tylko krajowym 
hodownikom, przeto tylko tacy kupcy mogą wzmiankowane klaczki nabywać, 


Do sprzedania W Tłiumaczu | 

r F p'zy ulicy Garncar-| , k go 
eAILNOŚĆ. skior: 280, skia- niema teraz porzaduego war- 
reainos dająca się z auo statu kowalskiegoistei-|] 


wanego domu nowego O pięciu pokojach, 2 ko- : ) 
mórkach i ogródka. 3619 (-3machnemi dla potrzeb publicz- 


` 
U 


odaje do publicznej wiadomości, żei po swem fal; 361. 2483 1—3 Bliższa wiadomość u p. Adwokatfa|,.,. ie rzemieślnik acy y : s h 

zamęt rA konwiktu nie zwija, a a naj- peaaos poan M kawi odc Dąbczańskiego. ności CO SiĘ rzemieślnikom chcący m którzy się wykażą certyfikatem krajowego Towarzystwa rolniczego lut też 

silniej starać się będzie, skutecznem prowa: JULIUSZ RIEDL = | Warstaty zakładać do wiadomości cerfyfikatem Towarzystwa ku chowu koni, że konie chowają, lub też że te 
klaczki użyte będą wyłącznie dla chowu. 2569 3—3 


Ra E otworzył temi dnismi Nauczyciel słuchacz filozofii, podaje. 2591 3—8 


i nadał względy. szanownej publiczności ` pro- 
sz3e o łaskawe poparcie jei gotowości. nk f p 
w Brodach 12. sterpnia 1810. Aptekę w Ustrzykach filolog, znajdzie umieszczenie 
Karolina Szefer, |i zaopatrzył takową, nietylko we wszystkie do:|ną wsi do dwóch uczniów wyż- 


3680 1—3 z domu Heinrich |tychczas używane leki. ale też wa wszys'kie 3 j 
toaletowe jakoteż we wszystaie używane nni- szych klas gimnazjalnych, 


środki. 3621 1—3 
pahle silk ia Adres: F. K, poczta SŚkałat. 
/ Wielka karta teatru wojny. 


Najbliższa stacja kolei żelaznej jest Hadikfalva-Madaulz na Lwowsko- 
Czermiowiecko Suczawskiej linii kolejowej. 
Wiedeń dnia 14. lipca 1870 Z ck. Ministerstwa dla rolnictwa. 


Akademia handlu i przemysłu 
Zakład hydrotherapeutyezny JÉna podstawie długoletnich doświadczeń nuj- U Gracu, 


sły nniejszych weterynarzy Anglii, wyrubia- wyższy kupiesko- przemysłowy zakład naukowy, 


w Sassowie ne przez rozpoczyna 1. października b, r. swój 8. rok szkolny. | 


Ces. król. Przywilej 


Pigułki dla psów, 


N 
W minutach Dla wszystkich militarnych 


łe $ spada: Fw 
operacyj na lądzie i morzu. urządzony z wszelkiemi wygodami, zaopatrony Franciszke Jann fiwizdę , . à 
KE bi "ZZ aj pajlępszą kuchnię 4 w Korneuburqgu, Cel szkoły: Teoretyczne i praktyczne kształsenie zdolnych kupcôw. 
iałe zęby. i Gaautć Wiki eg: U o jest otwarty przez cały rok. na psią chorob, padaczkę, kurcze, epilepsie, „Orsanizanlar p osa się z TE Wydz sa aleś ry "kupicokisgt eap ! 
f : = ' si atyzm i zwykłe i » psów oko-przemysłowego, każdy z nich obejmuje kurs trzyletni ostatni rozwija, się dwojať% a 
P cynal z- f Cena za pokój z kuracyą 1 złr. 50 cit. reumatyzm i zwykłe choc by psów. oT A a ; ; 
bieran taa słbłode e oo (Elfen j=|| Wydanie w zwykłych kolorach tygodniowo cnłótłzieiny wik talhon 662] cod Niezuwodne środki zachowawcze „|. j. w chemicznym i mechanicznym kierunku Upricz przedmiotów specjalnych naacćć | 
Zahnpasta) i TTE || R 60 cnt. z przesyłka, 09, cnt, Rzeczne kąpieli w Bugu so blisko Zakłsdu wzeciwko wściekliźnie się trzeca języków (wło kiego. francuzkiego i anyielssiego . Dia wykształcenia pra 
pa wywiera 'w skutek swoic E i i i 4 Į 2 + i tycznego zra'duje się Rantorwzorowy, chemiczne labora orjum, i warstaty naukow? 
pepsyjnych i przeciw szkorbutowych włas- Do nabycia we wszystkich ksie- Franciszek Medvey Cena jednego pudełka 80 ent. w. a. mechaniczne. 
ności bardzo błogoczynny i leczniczy'wpływ. ` 2105 8—14 Dyrektor zakładu. Niesfałszowanych można dostać : ©/arunxi przyjęcia: lily rok życia i znajomość przedmiotów wykładaarch w niższfćh 


gainiach, : a 
ue Lacowie u sptekarza A. BERLINERA, $ls kotich realny h. mie skich lub nizs«ych gimnazjach Dla tych, którzy lakowyeh wiadomość 


w Krakowie u Jaworniekiczo , w Tarno-f]qyę posiadają, znajduje się szkola przygotowawcza. 

i wie u -J. Wielogórskiego, w Stanisławowie Obowiązsk służby wojskowej. Ue'niowie tej akademił, tak jak studenci uniwersy” 
w Paryżu, w aptece Stechera de Ścbenitz, 2106 8—128] tów. gimusejów i todi, korzystają z ufitwienia nadanego nowem prawem t. j. jednorocznć 

Od dawna znana i oceniona za za najsku- B-P ań służby ochotni ‘zej. 


3617 1—3 4 
= ie teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró- Bórawaczine bols'jskie Pensjonaty. Dla utr ymana zamiejscowych studentów istnieją dwa, zostające pod M% 
runkiem profesorów zakładu i ty'ko dla studentów zakładu urząlzane pensjonaty i instytut 


'Kafom nijva SeA SHOM R zś | Ą 
m Paczenna. A R — chnienia zębów; sprawia przyjemną woń w a r 
Piotro ski Pi t 0 skie 0 gebie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do smarowidło do WO0OZz0w wychowania, a mianowicie: P. prófes ra Alojzego Kuhn, 1. Haydcg sse 4, 
3 w l syn 10 r w g krwawienia, nśmierza w jednej chwili najg wal- uznane za najlepszy tluszcz nawost po- z G. Wallnófer, Klost: rweisgasse 26, 
je sze w 


+ EJ . H Aar A [A 4 p . >» y H - ` : » . 
z Czerwonej, gdzie jest nicch się zgłosi|towniejszy ból zębów. W Paryżu w aptece p. leca w oryginalnych beczułkach po 100 Moga, Łóć Jad: waknggue przez dyrekcję szang + ner rodziny, gdzie zamiejscówi studen! 
Ji staranny dozor I Opieke znajdą 


na ustroj mięśni w ustach a przez jej uży 
cie stają się wszystkie dotąd używane mē- 
dycynalne pasty i proszki samo przez się 
zbyteczne. 
ółte i czarne zęby stają się za pierw- 
szem użyciem tej pasty w pięciu minu- 
tach pod najzupełniejszą gwarancją przez 
usunięcie Garmina winnego „mięniąco 
białe. 2502 6—12 
Cena jednego kartonu wraz z prze- 


Beck'sche. Univ. Buehhandl., Woda dr Jacksona 


Wien, Rothethurmstrąsse 15. 


f 


pisem użycia kosztuje I złr. 80 ct. w. a, Bljak najspieszniej -do dyrekcji zmfyma |Calan, 61 rue Jean Jaques Ronsseau; wej ECT i BTC a 
czyli 1 talara w srebrze. i | parowego w Opolsku, ostatnia poczta |Lwowie jedynie w apt. Piotra Mikolascha, w|funtów, najłaniej skład główny d'a Ga- Na wszelk e zapytania udzieła z golowościa objaśnień i dogładnych prospektów 
Aby zapobiedz fałszerstwom, jest każdy J|Sokat, gdzie <trzyma odpowiednią |Krakowie w aptece pana Tranczyńskiego, w|licji i Bukowiny D ekc = 
karton opatrzony moim podpisem. posadę. 3610 2—4|Brodach aptece p. Kullaka. 2312 12—24 , Ą $ A pen Ja 
Augusta Scehellenperzr Akademii bandlu i przemyslu w Gracu 


Waarenhans 
"Dr. Alwens, dyrektor. 


TRAUGOTT FEITEL 
Kórtnerrimg nr, Z, Wien 
We Lwowie zkład wapł. Zygmunta Ruc- 
kera pod srebrnym orłem i u F. W. Kró- 
likowskiego. 


3608 


2189 4—? we Lwowie. 1—3 


C. k: uprzywil. f* „kolej galicyjska 


LUDWIKA. 


Poszukuje się 


Zdolnego leśniczego, pi- 


sarz ekonomiczny R | 
znajdzie umieszczenie. Wiadomość w Admi- = RZ : = 
nistracji Gazety Narodowej. 2592 3—3 7 Eeg | 
20.060 egzemplarzy rozku- j PŁY N REST YTUCYJNY DLA KON | e 
plono już w kraju. (Restitntions Fluid) 
Wł śnie wysaedł Żci pomnożony już nakład Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


Jedyny, przez wysokie e. k władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 


z łOciu obrazkami: "34 
Cesąrską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznyn przywilejem. 


Die geschwachte Mappskraft 
deren Ursaehen und Heilung 
przez Dr. Bisenz, 
członka faknltetn medycznego w Wiedaiu, 
Ceua 2 złr., z przes. poczt, 2 złr. 30 kr. 
Nabyć można 
w składze ordynacyjnym dla słabości 
sekrstnyoh (szczególnie osłabienia ) 
Med. Dr. BISENZ. Wiedeń Stadt, Cur- 
rentgasse Nr. 12. II. piątro. 
Codzienna ordynacja. od godziny —11—=4, 

Udziela rady listownie i przesyła le- 
karstwa. Za zaliczka pocztową się nie 
wysyła. 2357 32—40 


(HMI GEAR WRENEE CZARA ERORAR ECO 000 A 
ASTMY Duszność, chrypka, katary Puszka € złr. 85 cut, 
« zadawnione i wszelkie cier- 


pienia kanałów odpechowych ustępują w je- Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni, 


Təkow rzymuje konia naw rzy największych wysileniach aż do późnego wieku . . . > 3 
owy utrzymuje k nawet przy największych wysił haż do późneg Od dnia 15. sierpnia PYA do dalszego postano- 


wytrwałym i rączym, i służy usobliwie du wzinocnienia przed i io wysilenin większych 
pad „Jest Api Erodkiska nn sparal żywanie częściowe, reamatj zm. obrzękłość hw A d. e ü a f. z, 5 
wy wichnięcia i skaleczenia it, d oświadczają z nnaniem:J. 0. ks. R. Auersperz, he. ~ 3 ; d y di u 
SWE: hea hr. Angust GRZE, hr. aan An hr. Sprinzenstein, hr. Kohn, X wienia zniza SIĘ Jeszcze alej tar d znizona a trans 
putkowni artmann i t. d. W. Mayer, nadmasztalarz, i M. Langwinhy, nadwtterynarz, j n y f . z . 

Jej Mośći królowej Angelskiej; Dr. Kasi nadl-k. lego mości króla pruskiego. zarząd portów spirytusu prz y nadan u W stacjach kolei Lwow- 
mastalarni ks. Hohenlohe i Isenburg; kawaler v. Hóffe n; inspektor Dirkt; W. Buchwald, ~ 


masalaa Jo, cesars Masai weyane Frenata V, Bie Get Sieci mtae A Sko - Czerniowiecko - Jaskiej i w stacjach: Lwów, 
dga d Sźkadnsih udia W Ruta tawa 5 Lon $ Brody i Złoczów z przeznaczeniem do Wicdnia w 
MASC NA KOPYTA KONSKIE. 8 ilościach najmniej 400 cetn. cłow. za jednym listem 
M frachtowym. które to zniżenie przysłaguje takze dla 

ych rh abe, ldptos di op yi ikae | zwracanych próżnych beczek, 
nai w Paryża, 2296 67? PIGUŁKI DLA PSÓW. ; Bliższą wiadomość powziąść można z taryf, w | 


Dostać można we Lwowie w aptece p.Pio- 


tra Mikolascha, w Krakowie w aptece p. J.|] P”zectwko psiej chorobie, kureżom, zawrotowi, padaczcć, gośćcowi i innym zwękłym si n j a 4 i 
sa - WUP TE a chorobom w psów. stacjach się znaidających, 
Lwow w sierpniu 1870r. 


Ji ; RAE (6 ę 
Niezawodny środek prezerwaływny na wściekliznę. Cena jednego pudełka SQ cut. 


Pokarm wzmacniający, dła koni i bydła 


Pierwszy 


1869 eaat agro. 1863 pomagaja dan prędkiego wyzdrowienia wycieńczonych 
i : zwierząt, do podniecenia usposobienia i do predkiego na- £. E> Ha qe ża q*> ia UN 
Amsterdam nz Wirtembergia bierania ciała. a 5 EPD% H” Ý E” ua PP 
Cena wielkiej skrzyni 6 złr. Małej 3 złr Pakiecik po 30 ct. JP '< "4 i sali i l 
NAJLEPSZYM P 'k dla nicr A i s 3614, 2—2 e.k. uprz. kolei: galic.. Karola. Ludwika. | 
aurogatem mleka m k dl m ra 17 dki roOsSze á a n CI ogacizny, przeciw zapaleniu. 3 
g3 amek dla dzieci, środkiem po- Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. Pół pakietu 63 ct. w. a. ma 


ARE dla =, Mg idę krwi, dak, 
lescentów, cierpiących na żaładek, achorzałyc U h 1 f A W 
it. d. jest przyjemnie smakujacy środek pożywny C | 
P A -SRODEK LECZNICA DLA DROBIU, =- 
strakt Lle iga l Liebego przeciw zarazie i zwyklym chorobom gęsi, kaczek, kur, pamtarek, pawiów it. p. 
Cena pączki 50 cnt. wał. ausir, 

Kwizdy wyroby weterynarskie są prawdziwe do nabycia. 

We Lwowie: Konstanty-lskierski, apteka Piowa Mikolascha apieka A. Rerlinera, 
apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka), St. Jekiel, J. Pipesz w Krakowie M. Jawór- 
nicki w ryn n gł. w kamienicy Kirchmaujera i p. Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal 
miasitach kaólestwa Galicji są sklady urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie 


Hute, przez č K urzad cement. w Wedniu zbadane i ostempiowneć, 
| jk gó 


GW zaszii decy malne i4 
czworokątne, nicprzewyższone pod:wzgledems trwałości z jednej: | 


dokładności z drugiej strony (z ośmioletnią gwarancją), 
mnoszące cięża u 1, 2, +3, 5, 10, 15,. 20, 25, 30, 40, FO cetnarów 


zk 


po cenie; 18, 21, 25, 8), 45, 55, 10, 80, 90, 100, 110 złr. f 


Przyrzadzony w formie rozpuszczalnej przez apte- 
karza Pawła Liehego w Dreznie. 
„Z preparatu tego, w próżni przysposohionego, 
robi się hez wszelkiego gotowania zupa Liehiega, 
ta Pomoca prostego rozpuszezenia. 


Słeiki, zawierajace dwie trzecie cześci funta 


4 EA po 80 ento ża SĘ aahycia u apte- piadają w ogłoszeniach. 

DONE COCA ul aA i Panowie gospodarze, Życzący sobie nab;ć powyższe artykuły praw- potrzebne do tego ciężarki nadzwyczaj tanio. jgh 
Przestro a dziwe i niestałszowane, niech raczą uważać na to, ża każda paczka Waga balansewn. ) Następnie kute; wypróbowane wagi na bydło, dli meją u, I iewarukaźdezo got l: ; 
Ekstrakt mi Liebig: g « i każda flaszka ojatrzona jest pieczęcią firmy: „Iranc. Jana Kuiz- = SE z MI f bryk cukrn niezbędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z (0-letuiq gwars0% ' 
(Ez ISAY A ga dy w Korneuburgu,* 2312 (3—3) i unoszące ciężaru: łó, 20, 25, 30, 40, 50 celparów | 
tracium carnis Liebig) = po cenie: 10, 140, 200, 25, 300, 350 złr., ga i 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południow. j Ważne dła z Żelaznemi poręcz mi i ciężurkami zaopat zone. Bez poręczy każda waga o 57 złr., a % 

Lebig'a Extract af Meat many wnianemi poręczami o 35 złr. taniej. ou? 

, Wagi balansowe dla keżdego handlu drobiazgowego nagli co potrzebne, nieprzewyŻ 
co da wykwininego urządrenia ścisłościa wr żliwosci. ad” 


Szalki do odejm wania dostarczamy dla każdegoo handlu, odpowiednio czlowi, a przyte” 
dług wszelkich danych wskazówek (z 5 letnią gwarancją), 
unoszące ciężans 1, 2. 4, 10, 20, 30, 40. 50, 60, 10, 80 funtów 
po cenie: 5, 6, 7.50, 12, 15. 18, 20, 22, 25, 9150, 30 złr. 
Wagi pomostowe, kute, urzędown'e sprawdzone, do ważena WOZÓW naładywany” 
lub fraehtowych, jednej lub wiecej sztuk bydła, (z 10-letnią gwarancją), 
unoszące ciężaru; 50, 60, 70, 80, 100, 120, 150, 200, 300, 500 cetm 


po cenie: 350, 400, 450, 500, 550, 600, 650, 750, 906, 1200 zd łocznić 


I ą A, 2337 10—? 
jest najlepszym i jedynym środkiem wzmac- 


niającym dla słabych, osłabionych rekon. Prawdziwy angielski cement portlandzki 
g ada aaa 00 i Grodzicki cement porkiandzki 


funcie tego ekstraktu są zawarte wszyst- : 
kie części, w gorącej wcdzie rozpuszczal- w całych i połbeczkach utrz y muje LaWwWSZEe W Z8- 


sio tat pekin ES przedsiebiorców budowli! 23 


4 leb 


ne, z 45 funtów mięsa wołowego. 4 5 - 
Tego ekstraktu nadszed} e tran. pasie po cenach majin mszych Waga un bydło. Oprócz tego wszelkie inne możebne wagi ciężarzowe. Zamówienia wykonują sie b 
sport w puszkach kamiennych pot Y Glów kł WE s po przesłaniu pieniędzy tub za pobraniem pocztowem. 
i 1, funta do apteki pod „Gwiazdą: * A ny skład dla Galicji L. EBUGGANWYE & Comp. Wagen und Gewicht-Fabrikant-Hauptniederlsg" 
Piotra Mikolaszu we Lwowie. lay A u , eo Wien: Stadt, Singerstrasse Nr. 10. — Fabryka: Margarethen, Griesgasse Nr. 26 w Wiedź 
= AE gust Schellenberg we Lwow le, f We Lwowie przyjmują zamówienia: Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu roln. pp. Krasicki, Kraiński | Spółk + 


Wydawca: Teofil Szumski. i M. F. Porem 


